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recznie 14 zł. 40 ct, 
kwartalnie 3 zł, 66 ct. 
miesięcznie 1 2}. 20 et. 
półmiesięeznie 60 ct. 
Za odnoszenie da domu 
miesięcznie 20 ct. 
NA PROWINCJI: 
focznie 19 zł. 20 ct. pół- 
rocanie Y zł. 60 ct, kwar- 
talnie 4 zł. 80 ct mie- 
i Slęcznie 1 zł. 60 et. za 
i pół mieniaca 80 ct. 
f ZA GRANICĄ: 
i Dopłaca się mieaięeznia 
1 zł. do cen miejsco- 
wych. 
Prennueratę przyj- 
| muje się tylka od 1. 


115. każdego miesiąca. 
Numer koużtnje 6 ct. 


Biuro Redakcji przy tlicy Kopernika |. 9. (urząd telegrafczny) 


Sroda 21 Maja 1884. 


Dziś: Heleny. 


Czwartek: Wniebowstąpienie pańskie. 
Piątek: Dezyderjusza. 


Sobota: Joanny. 

Niedziela: Urbana. 
Poniedziałek: Filipa. 
Wtorek: Jana i Magdaleny. 


Zaklęta cyfra. 


M. Wczoraj wyłuszezyliśmy dwie przyczyny 
nadmiaru suplentów w Raszych szkołach Średnich: 
zalimitowanie przez zarys organizacyjny stałych 
posad wbrew faktycznym stosunkom wykładowym, 
i przepełnienie szkół średnich frekwentantami. 
Trzecią przyczyną nadzwyczaj wielkiej liczby su- 
płentów jest okoliczność, że wielu profesorów 
szkół średnich i seminarjów nauczycielskich po- 
wołano tymczasowo na inspektorów szkół ludo- 
wych, których posady dotąd mimo ustawy o nad- 
zorach szkolnych, od kilkunastu lat nie są sy- 
stemizowane. Powoławszy ich tedy na prowizory- 
czne posady, zarezerwowano im posudy opuszczo- 
ne, a te muszą być zajmowane przez suplentów. 
Stałego profesora, funkejonującego gdzieindziej, 
zastępuje tedy suplent — albo bez nadziei ja- 
kiegoś końca, albo nawet ma widoki ntracić su- 
plenturę nagle i od razu, gdy inspektor przypad- 
kiem wróci na pierwotną swoją posadę. 

Przytoczyliśmy już wczoraj procentowy sto- 
sunek suplentów do cyfry nauczycieli stałych. 
Jeszcze jaskrawiej wygląda on w porównaniu Ga- 
licji z innemi krajami Austrji. W Galicji jest 
68.62 proct. suplentów. W Górnej Austrji z Salc- 
burgiem jest ich tylko 11.32, na  Szlązku 
13:04, w Karyncji i Krainie 13,54, w Litteralu 
14.60, w Dalmacji 18.31, w Tyrolu z Vorarlber- 
gem 18.31, w Styrji 23.58, w Austrji dolnej 24.58, 
na Morawie 38.15, w Czechach 42.44, na Buko- 
winie 65.91, a zatem w Galicji najwięcej. 

W porównaniu z całą monarchją wypadłoby 
przeciętnie na Galicję najwięcej 120 suplentów, 
obecnie zaś jest ich o 105 więcej. Dowód ja- 
sny, że instytucja suplentów stała się u nas nie- 


Z wystawy turyńskiej 
Współczesne malarstwo i rzeźba we Włoszech. 


Pawilon sztuk pięknych zajmuje na wystawie 
turyńskiej pierwszorzędne miejsce. Zgromadziło 
się tu wszystko, eo sztuku włoska wydała w o- 
statnich latach, i sale zawarły w sobie przeszło 
500 obrazów olejnych, około 100 akwarel i 600 
| blisko dzieł dłuta. Recz oczywista, że w masie 
| tej nie pomieszezono tylko dzieł wyborowych, 
| tem więcej, że najznakomitsi malarze włoscy In- 
duno, Vinca i wielu innych nie wzięło udziału w 
wystawie, ale mimo to jest tu dość rzeczy go- 
dnych widzenia, które są przeważnie interesujące 
dla tego, że większa ich część okazuje stanowczy 
kierunek naturalistyczny. Nie jesteśmy prze- 
ciwnikami rozumnie pojętego naturalizmu, ale 
nie rożumiemy dla czego w pojęciu artystów 


włoskich ten naturalizm ma być czemś zupełnie 
odrębnem od piękności tak dalece, że malarze ich 
i rzeżbiurze unikają jej formalnie. Rozumieliby- 
śmy ten wstręt czy ten brak poczucia formy u 
narodów, żyjących wśród natury niezbyt czarują- 
cej, wśród ludzi z murzyńską paszczeką lub ko- 
iet z mongolskiemi rysami twarzy. ` 


Tu co krok spotykasz model, a włoski arty- 


sta chyba umyślnie zasłania oczy, aby nie wi- 
dzieć tych piękności, otaczających go do koła. 
z tego właśnie wynika, że naturalizm obecny 
włoski nie jest naturalnym lecz jest po prostu... 
Manierą, grymasem, jest barokiem w najgorszem 

| tego słowu znaczeniu. Artysta włoski mając pod 
řeka piękno wybiera z umysłem z życia to, €o W 


zbędnym czynnikiem publicznego nauczania, i bez 
niej zakłady liezniej frekwentowane nie mogłyby 
nawet istnieć. Stanowisko tedy suplentów wyma- 
ga koniecznej naprawy, bo jak to wykażemy w 
następnych artykułach jest ono gorsze od proste- 
po zarobnika, nie umiejącego ani pisać ani czy- 
taċ. 


Reorganizacja magistratu lwowskiego. 

Wiudomo, że niebawem ma być cały ma- 
gistrat reorganizowany, a mianowicie magistrat, 
jako taki, tudzież izba obrachunkowa i urząd bu- 
downiezy. Jakiego rodzaju ta reorganizacja będzie, 
nie wiemy, ale złaje się, że nie będzie miała 
nie innego na celu, jak pomnożenie sił do pracy 
i koniec. O koniecznem polepszeniu bytu urzę- 
dników miejskich, t. j. o zrównaniu ich płac, 
chociażby tylko z płacami urzędników rządowych, 
jak słychać mowy dotąd nie ma. Według pozo- 
| stających w tajemnicy projektów, będziemy mieli 
| tylko sporszą, niż obecnie liczbę białych murzy- 
nów, których los i nominacja zależeć będzie od 
chwilowego kaprysu Rady, u której system pro- 
tekcyjny góra. Nadto dochedzą nas słuchy, że 
| mają w pewnych oddziałach służby miejskiej 
przeprowadzić reorganizację w sposób iście dra- 
koński, oddając wszystkich urzędników na nie- 
pewne losy ponownego konkursu, w skutek czego 
każdy z tych biedaków, nie mówiąc już o awansie, 


ponownie o swą posadę! kompetować będzie 
musiał. 
Tym sposobem wyleci z etatu nie jeden u- 


rzędnik, jedynie tylko dla tego, że nie zna sztu- 


ki przypodobania się, że mie miał sposobności 


słać się osobiście użytecznym 


turalnego poczucia kształtów I płaszczyzn wpro- 
wadza nawet w rzeźbę pokrzywione rysy, brzy- 
dkie pozy i ruchy. 


Spojrzyjmy naprzykład na obraz Pawła Gai- 
dano „Rozczarowanie“, Temat nadzwyczaj poe- 
tyczny. Obraz ma przedstawiać dwojekochanków, 
którzy sobie z miłości zadali śmierć. Ale jak to 
wszystko wykonane! Młodzieniec siedzi w krześle, 
na jego łonie leży dziewezyna. Oboje nieżywi, 
ale ich twarze zamiast wyrażać boleść psychiczną, 
wyrażają tylko śmierć. Twarze ich sine i skrzy- 
wione ostatniem cierpieniem są wstrętne. Tak 
samo mniej więcej inni artyści. Bottaro wyma- 
lował Chrystusa podobnego do bandyty, Rieci 
otoczył Diogenesa Atenkami, podobnemi do dzie- 
wek wiejskich, a Peralta maluje portret tancerki, 
której twarz  oblepiona jest grubą warstwą 
szminki. 

Naturalnie nie wszyscy artyści grzeszą taką 
przesadną manierą. Pomiędzy innymi zwraca tu 
uwagę piękny obraz Rudolfa Morgari i Altamury 
„Matka w Casamicecioli*. Najpiękniejszem jednak 
dziełem malarskim na całej wystawie jest obraz 
Gilardego: „Hodie mihi, cras tibi“, na którym 
widzimy 8 starych ludzi, spiewających Z zapa- 
lonemi świecami nad grobem; twarze ich świetnie 
charakteryzowane są pełne Życia i indywidua- 
lizmu. Obok Gilardego imponuje najbardziej o- 
braz Ferrarego „Via dolorosa“, wyróżniający SIĘ 
zaszczytnie w szeregu nowszych t. z. religijnych 
obrazów. 

W dziale rzeżby spotykamy również kilka 
prześlicznych rzeczy. Głównym tematem nowszych 
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temu lub owemu 


niem wstrętne, ordynarne i brzydkie, a mimo na- 


wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 
Administracja i Ekspedycja przy ulicy Akademickiej | 3. 
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Kżlendarz myśliwski: Zakaz polowania aż po 
l czerwca. 


Rok Ll. 


Ogłoszenia. 
Od ohjętości wiersza 


Petytowega pięciołama- 
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wego 6 ct. 

Reklamy w rubryce 
„Nadesłane* 20 ct. od 
wiersza. 

Jedna ogłoszenia 
drobne da 6 wierszy 
20 ct. 

Dołączenia do Kor- 
jera (Prospekia, cyrku- 


larze ete.) przyjmuje się © 
X 


a cenę 1 zł. od 10) egz. 
dla zamiejscowych a 
50 ct. od 100 egz. dla 
miejscowych prenume- 
ratorow. 

Rękopisów Kedak- 
cja nie zwraca. 

Listy reklamaeyjne 
nieopieczętowane nia- 
podlegają opłacie. 


Wschod słońca o 4 g. ŻL min 
Zachód słońca o 7 g. 33 minr. 
Długosć dnia 14 godz. 36 min 
Barometr nieruchomy. 

radnemu, a może nawet swego poparcia w tym 
lub owym kierunku odmówić musiał — słowem, 
że nie kursował pomiędzy nimi jako grata i gładka 


wobec nich figura. A że w skutek tego wkradniea. 


się do biur magistratualnych nieład i demorali- 
zacja osobliwie tam, gdzie i szefa nieinaczej po- 
traktować pragną, zrozumie każdy, kto wie, że 
w takich razach otwiera się szerokie pole do in- 
tryg. do potwarzy i do formalnego wzajemnego 
pożerania się, jak io ma niestety miejsce przy 
każdem obsadzeniu pósad w magistracie waku- 
jących. 

Nie ulega wprawdzie żadnej wątpliwości, iż 
się znajdują w służbie miejskiej 
którychby z niej usunąć należało, bądź. dla tego, 
że się już przeżyli, badź dla tego, że nie mają 
odpowiednich do swych posad kwalifikacyj, w ta- 
kim jednak wypadku można pracowników takich 
usunąć w drodze regulaminowej, chociażby nią 
było ściśle przeprowadzoue i wyrokiem prawo- 
mocnym zakończone śledztwo dysceypli- 
narne, 

Postępując jednak inaczej, popełnić można nie- 
jednokrotnie nie sprawiedliwość, której rezultatem 
zniechęcenie do służby, zamiast organizacja — 
desorganizacja — i stworzenie sporej liezby ofiar, 
którzy dziś już, taką katastrofę zaskoczeni, opa- 
dają na duchu i siłach. 

To też utrzymując w całej pełni nasze w 
tej mierze pisane artykuły, przestrzegamy ojców 
naszego miasta, którym ostatecznie dobrych chęci 
odmówić nie możemy, ażeby się w swych zapę- 
dach reorganizacyjnych nie posunęli poza gra- 
nice sprawiedliwości — zwłaszcza, że zbytnie 
liczenie na Świeże i obce siły zawieść ich 
może na bezdroża, jeżeli się zważy, że służba 
miejska nie jest tak ponętną, iżby się o nią me- 


rzeżbiarzów włoskich jest jak zwykle genre. Ale 
w tym kierunku są tu prawdziwe arcydzieła, że 
wymienimy tylko Ant. Argenti „Przedwczesne 
wysiłenia*, przedstawiające dziecko w krzesełku, 
z którego się by chciało wydobyć, lub Rajmunda 
Peredo, który w „Duecie* przedstawił dwoje 
kłócących się dzieci. Z reszty rzeżb zwraca na 
siebie uwagę chłopak wisus Gasbarry i Taba- 
chiego statua kobieca nazwana „Cica! cica!“ 
które zakupił rząd dla muzeum narodowego. 


Ale obok tych dzieł prawdziwie pięknych 
razi i tu wstrętny naturalim, jak n. p. w „Spar- 
taku“ Centanara. rozdziawiającym usta, tudzież 
w „Petroleree* Ginottego, chociaż wszystko to 
niczem nie jest w obec dwóch grup kołosalnych 
Diega Sarti z Bolonji. Pierwsza z nich nazwana 
„Gorilla affinis homini?* przedstawia powalonego 
przez goryllę na ziemię człowieka, który wije się 
konwulsyjnie pod szponami bestji, druga, nazwa - 
na „Niewolniectwo* przedstawia plautatora w ka- 
peluszu panama i w okularach, który z radością 
piekielną patrzy się na nagą niewolnicę przy- 
wiązaną do pala. Tu oddane wszystkie właściwo- 
ści ciała murzynki, napuchnięte usta, szeroki mos 
z wydętemi nozdrzami,  wymionowate piersi 
wszystko to oddane z lubością, i zamiłowaniem, 
godnem lepszych kształtów. A trzeba wiedzieć, że 
autor tych grup, Diego Sarti jest uważany za 
kierownika naturalistów włoskich. Jeżeli w tym 
kierunku rzeżba pójdzie dalej, możemy się wkrót- 
ce pięknych spodziewać utworów ! 
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cenasi jacyś, majacy gdzie indziej lepsze dla sie- 
bie widoki, ubiegać chcieli, i że własny a ruty- 
nowany urzędnik, chociażby o niższej ogólnie 
wymaganej kwalifikacji, jest lepszym od ostatnich, 
chociażby tylko przez wzgląd nu czas, który 
stracić musi na rozpatrywaniu się w rozlieznych 
interesach gminy. 

Ostrożnie zatem z ogniem panowie reorga- 
nizatorowie, słuchajcie rad ludzi bezstronnych i 
zimno patrzących ma rzeczy — nmieobalajcie w 
czambuł tego, co się wżyło, a kiedy ręka wasza 
opiekuńcza przystąpi do ulepszeń, to pamiętajcie 
też i o losie waszych dyurnistów, tych żebraków, 
których dla zgubnej oszczędności przywdziewacie 
w togę — urzędników. 


Wyrok na Kraszewskiego 


przyjęto u nas we Lwowie ze współczuciem, na jakie 
mąż ten zasługuje we wszystkich sferach, ale też 
i z ubolewaniem, że w dobroduszności swej wda- 
wał się w bliższe stosunki z indywiduami tak 
lichemi, jak Adler i Hentsch. 

Z Lipska donoszą dnia 17. b. m.: Trybunał 
zbierał się dziś dwukrotnie na naradę, z rana i 
popołudniu. Wysoko położone osobistości wyrażają 
zdanie, iż skazanie Kraszewskiego, zgodnie z 
wnioskiem  prokuratorji, równałoby się kurze 
śmierci. Powszechnie przypuszczają, iż nastąpi 
ułaskawienie monarsze, może nawet bezzwłocznie 
po wydaniu wyroku. Podobno opinie sędziów są 
bardzo podzielone. Zawiał prąd dla Kraszewskie- 
go nieprzychylny. Motywowanie wyroku trwać 
będzie dwie godziny. Koszta procesu wynosić bę- 
dą 50000 marek w razie skazania Kraszewskiego 
i Hentscha. W razie skazania, Kraszewski poje- 
dzie najprzód do Drezna, celem ułożenia stosun- 
ków majątkowych. Wyrok trybunału nie podlega 
apełacji. 

Dzienniki niemieckie w ogóle słabo zajmują 
się sprawą Kraszewskiego i zajmują wyczekujące 
stanowisko. Wszystkie pisma francuskie, zajmują 
się listem Bismarka w sprawie Kraszewskiego i 
twierdzą, że zawiera on tyle fułszów, iż w auten- 
tyczność jego wierzyć nie można. Republ. fr. pisze: 

„Musimy ks. kanelerzowi zarzucić pomięsza- 
nie osobistej działalności Grambetty z czynnością 
rządu francuskiego. Gambeta był tylko od 14 
listopada 1881 roku do 26 lutego 1882 r. u ste- 
ru. Naturalnie, że cokolwiek w przeciągu tych 
dziesięciu tygodni uczynił, nie może być na karb 
rządu republiki złożone. Dziennik może prze- 
cież mieć sprawozdawcę, od którego o wszystkich 
kwestjach pragnie być poinformowany. Co może 
czynić dziennik, mógł także i Gambeta, dopóki 
był człowiekiem prywatnym. Nikt zapewne nie 
troszczył się tyle co on, aby wszystko wiedzieć; 
nie lękał się żadnej pracy, żadnego wydatku, 
gdyż chciał zawsze z najlepszych a bezpośrednich 
źródeł czerpać. Im więcej wglądamy w jego 
życie, tem więcej odkrywamy, jak rozległe pro- 
wadził on stosunki. Sami przyjaciele jego zale- 
dwie bardzo niejasne mogli mieć pojęcie o roz- 
licznych drogach, któremi do jego gabinetu wia- 
domości nadchodziły. 

Jednak nie jest rzeczą dowiedzioną, że Kra- 
szewski z nim miał stosunki; jeżeli nawet one 
rzeczywiście istniały, to doprawdy pojąć nie mo- 
żemy, jak można było zrobić z tego oskarzenie 
o znoszenie się z zagranicznemi mocarstwami, 
czyli o zdradę stanu. 


Stanowiło to bowiem tylko porozumienie się 
jednego człowieka prywatnego z drugim, w tym 
samym charakterze się znajdującym. 

Pułkownik Samuel — pisze dalej Rep. fr.— 
zmarły w przeszłym roku, był od 1860 roku 
rzeczywiście tajnym agentem wojskowym w Niem- 
czech. Rozporządzał szpiegami i znosił się z 
wieloma Polakami. 

Brat Br. Zaleskiego ogłasza w paryskich 
dziennikach list, w którym dowodzi niewinności 
Kraszewskiego, który nigdy w żadnym spisku 
udziału nie brał. Z wszystkiego pokazuje się, 
że towarzysze Kraszewskiego nie byli agentami 
rządu franeuskiego wprost lecz ruczej pracowali 
dla Gambety. Nie domyślają się jednak, co sta- 
ło się po Śmierei dyktatora z nawiązanymi przez 
niego stosunkami. 

Lipsk 19 maja. Kraszewski 
wczoraj popołudniu uwięziony. 
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Ogrodnictwo pokojowe. 


Pięknie i starannie utrzymane kwiaty w 
mieszkaniu stanowią nie małą Jego ozdobę, świad- 
czą o wykwintnym smaku właścicielki i rozpo- 
ścierają świeżość i zapach w około. Zajęcie około 
kwiatów uspakaja nieraz wzburzone myśli, uszla- 
chetnia duszę i ucisza tęsknotę serca. 

Obecnie właśnie Rastąpiła pora zajęcia się 
uporządkowaniem na lato tej ozdoby mieszkania, 
sądzę więc, że kilka praktycznych wskazówek, 
jakie tu podaję‘ będą zupełnie na dobie. Pokój 
na południe, lub południo-wschód położony, naj- 
lepiej sprzyja kwiatom, gdyż ranne i przedpołu- 
dniowe słońce, niezmiernie dobroczynny wpływ na 
nie wywiera. W przeciwnym razie, przy najwię- 
kszem staraniu żadne rośliny nie będą się zbyt 


szczęśliwie konserwować, a najmniej te, które 
kwitną zima. Dla tego potrzeba dobierać okna 
obszerne, osłaniać je latem roletami, a zimą 
utrzymywać temperaturę umiarkowaną;  pe= 


wne gatunki kwiatów wymagają tylko 3—10 sto- 
pni R. ciepła, w temperaturze tej niektóre palmy, 
orchidee i wiele innych roślin dobrze się dadzą 
przechować, to też wygodny średniej wielkości 
balkon przy pokoju w rodzaju oranżerji najlepiej 
odpowiadałby wszystkim warunkom  umiejętnej 
hodowli kwiatów, zwłaszcza z odpowiednim urzą- 
dzeniem ogrzewania i wentylacji. Rośliny szta- 
mowe, które liście zrzucają w jesieni, jak równie 
rośliny, których łodyga przysycha, najlepiej jest 
przezimować w suchej piwnicy, lub w niezbyt 
zimnej szopie. W przestronnych, dostatecznie wi- 
dnych i cdświeżanych piwnicach można przecho- 
wać lewkonie, laki, bluszeze, mirty, i wiele in- 
nych nie kwitnacych zimą kwiatów. 

W ogóle rośliny nie powinne mieć zbyt ob- 
szernych wazonów, gdyż w takim razie zwykle, 
a zwłaszcza zimą, korzonki ich łatwo gniją, mno- 
ży się dużo glist, które korzonki niszczą; ażeby 
takim następstwom zapobiedz, trzeba roślinę wy- 
jąć, korzenie z ziemi otrząsnąć, mniejsze, słabe 
korzonki przy samych zawiązkach oberznąć i w 
inny świeżą ziemię napełniony wazon przesadzić. 
Im mniejsza jest roślina, tem mniejszego do niej 
używa się wazonika, w miarę zaś rozrastania się ko- 
rzeni, należy roślinę do większego wazonu przesa- 
dzić, eo jednak nie powinno się zbyt często po- 
wtarzać. 

Rośliny sztamowe w ogóle najrzadziej po- 
trzebują przesadzenia, gdyż nie wiele większych 
wypuszczają korzeni, a liście ich wciągają w 
siebie z powietrza dostateczna ilość posiłku; nie- 
które jednak rośliny potrzebują corocznego prze- 
sadzanis. Rośliny kwitnące najlepiej przesadzać 
zaraz po okwitnięciu, te, które kwitną późną 
jesienią lub zimą, lepiej jest przesadzać na 
wiosnę. 

Przy przesadzeniu trzeba wazon przewrócić 
do góry dnem. a utrzymując łodygę zwróconą ku 
ziemi w jednej ręce, uderzyć drugą ręka mocno 
w dno waązonu, albo też kantem jego o stół. 
Niekiedy kwiat tak przyrośnie korzeniami do wa- 
zonu, że go wcale bez uszkodzenia wydobyć nie 
można, wtenczas trzeba już wazon poświęcić i 
rozbić. 

Kaktusy swemi koleami sprowadzają nieraz 
przy przesadzaniu bolesne zranienia, należy za- 
tem miejsca, gdzie się ich ręką dotyka, poobwi- 
jać najpierw papierem, następnie watą i znów 
papierem, a wszystko to sznurkiem umocować. 
Po wydobyciu rośliny z wazonu, zwykle boczna 
powłoka pokryta jest jakby siecią gęsto popląta- 
nych z sobą korzeni, sieć tę trzeba ostrym i czy- 
stym nożem w około dobrze oberznąć. 

Nowe niepolewane wazony należy pierwej w 
wodzie namoczyć, aby dobrze nasiąkły, stare zaś 
przed użyciem starannie wymyć. Otwór we 
dnie wazonu zakłada się skorupką, poczem nale- 
ży nasypać cienką warstwę ziarnistego piasku, 
albo cegły drobno potłuczonej, tym sposobem u- 
łatwia się odpływ wody; na piasek, aby oszczę- 
dzić ziemi, która jeżeli dobra, jest kosztowna, 
położyć cienką warstwę mchu. 

Każda roślina potrzebuje właściwego gatunku 
ziemi, która przy przesadzaniu powinna być wil- 
gotna, a nigdy mokra i w ogóle należy przymię- 
szać do niej trochę grubego piasku, bo choć on 
posiłku roślinie nie daje, ułatwia jednak rozra- 
stanie się jej korzeni. 

Przy przesadzaniu sztamowych roślin nie 
trzeba otrząsać ziemi znajdującej się między ko- 
rzeniami; z innych roślin, głównie zaś cebulko- 
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starych, nowe korzonki zaczynają wypuszczać, 
należy ziemię zupełnie otrząsnąć, a suche i zgniłe 
korzonki starannie oberżnąć. 

Przy przesadzaniu rośliny sztamowej należy 
ziemię wypychać kijem coraz cieńszym ku koń- 
cowi, ule nie spiczastym, wkładając kijek niezbyt 
silnie pomiędzy brzegi doniczki i korzenie rośliny; 
główki zaś i cebulki trzeba ziemią obłożyć i do- 
brze ją rękami upychać. Sztamowe rośliny należy 
zaraz po przesadzeniu podlać nie wielką ilością 
wody, cebulkowate wymagają więcej obfitego 
podlania; cebulek wsadzonych dla wyhodowania 
nowej rośliny nie należy podlewać dopóty, dopóki 
nie zaczną kiełkować. 

Rośliny zimujące w piwnicy i słabem o- 
świetleniu trzeba bardzo rzadko podlewać a 
y podlewać zupełnie tych, które liście zrzu- 
ciły. 

Starsze rośliny wymagają również przy pod- 
lewaniu wielkiej ostrożności, najpewniej jest nie 
podlewać dopóty, dopóki powierzchnia ziemi su- 
chą nie będzie, co zimą rzadziej następuje niż 
latem. Podlewająe, trzeba tyle użyć wody, aby 
wszystkie korzenie dobrze się zamoczyły, gdyż 
skąpe zlewanie sprowadza usychanie dolnych ko- 
rzeni, a przez to chorobę i uschnięcie rośliny. 
Przez dotknięcie palcami ziemi łatwo jest poznać, 
ile wody de podlania użyć należy. Najlepiej u- 
żywać zima do podlewania wody letniej, nie- 
zbyt jednak ciepłej i odpowiedniej do tempera- 
tury pokoju. 

Na zimę trzeba wierzchnią warstwę ziemi w 
wazonie spulchnić, aby tym sposobem korzeń 
głowy w suchości utrzymać, a drobnym bocznym 
wciąganie wilgoci ułatwić. Na wiosnę zaś ziemia 
poruszona powinna być wygładzona, Jeżeli otwór 
do odpływu wody zatka się ziemią, to zakwa- 
śnieje, należy wtedy roślinę wyjąć ostrożnie z 
ważonu, otwór odpływowy oczyścić i postępować 
dalej tak, jak z nowo przesadzającą się rośliną. 

W ciepłym pokoju rośliny ustawić trzeba 
blisko okna, a podczas mroźnych zimowych nocy 
usuwać je na Środek pokoju. Powietrze w pokoju 
winno być odświeżane przez częste otwieranie 
lufcików, przestrzegając w porze zimowej, ażeby 
prad powietrza nie był wprost na kwiat zwróco- 
ny. Liście rośliny potrzeba oczyścić z kurzu i 
robaczków suchą miękką gąbką i obryzgiwać le- 
tnią woda; powierzchnię ziemi spulchniać od cza- 
su do czasu, usuwając z niej mchy, listki suche, 
zgoła to wszystko, co może odbierać pożywienie 
roślinie, a wazony obracać tak, ażeby każda stro- 
na rośliny jednakowo ze światła słonecznego ko- 
rzystąć mogła. 

wiatło gazowe jest dla roślin bardzo szko- 
dliwe, przeciwnie zaś światło elektryczne dopo- 
maga do ich wzrostu. 


Pereat justitia — vivat procuror. 


Od jednego z naszych korespondentów rosyj- 
skich otrzymujemy dziś wiadomość, która ilustruje 
łotrowstwa i nadużycia praktykowane w „świętej“ 
Rosji. Gdyby nam nie była dostatecznie znaną wia- 
rygodność naszego korespondenta, to uważalibyśmy 
całą rzecz za bajkę, za jedno z opowiadań „tysią- 
ca nocy”. 

W jednem z większych miast rosyjskich fum- 
gował przez długie lata prokurator Behowerow, 
który był postrachem całej okolicy. Nie myślcie je- 
dnak, iż łotry bali się prokuratora — tak jak to 
się u nas dzieje -—— przenigdy! Behowerow był po- 
strachem ludzi nieszczęśliwych. 

Niejaki Mykin, łotr skończony, który za prze- 
różne oszustwa i łotrowstwa przez cały szereg lat 
mieszkał w hotelu pod godłem „Twanowej chaty*, 
po wyjściu z kryminału zaprzyjaźnił się z Beho- 
werowem i utworzyli oni spółkę „wzajemnego bez- 
czelnego wyzysku“. 

W mieście Szczeniowsku połowa mieszkańców 
składała się z starozakonnych, którzy obawiali się 
instynktownie „Twanowej chaty“, wiedząc o tem, 
że u Behowerowa i spółki „justitia* znaczy „ła- 
pówka* — i że człowiek nawet najniewinuiejszy, 
jeżeli się im nie opłaci, przesiedzi co najmniej kil- 
ka miesięcy w śledztwie. 

Wiadomo zaś jest wszystkim, co to znaczy dla 
kupca i przemysłowca kilkomiesięczne więzienie. 
Oprócz kompromitueji, rozpaczy rodziny, połączone 
jest także więzienie śledcze z zachwianiem kredy- 
tu, z kompletną rniną majątkową. 

Mykin znał dobrze stosunki miejscowe, umiał 
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sprytnie jak pająk otaczać swoje ofiary, które czn- 
jąc się po największej części niewinnemi — pomi- 
mo to się opłacały, nie chcąc stawić na jedną kartę 
egzystencję własną i szczęście rodziny. 

Interes szedł świetnie przez długie lata. O 
zbrodniczej działalności „spółki* mówiono publi- 
cznie - ba nawet najzdolniejsi adwokaci rosyjscy 
w tym wypadku nie mogli nieszczęśliwym swym 
klientom dać innej rady, jak „rób pan, jak pann 
rozum nakazuje“, co znaczyło „płać nieboraku, je- 
żeli nie cbcesz dostać się do kryminału“. 

Nareszcie gdy bezczelność przebrała miarkę, 
gdy spółka wyeksploatowawszy jnż ludzi zamożnych, 
zaczęła zarzacać sieci na „ubogich biedaków* po- 
wstał szmer. Biedacy wołać zaczęli: „A przecież 
głoszą w kościele, że każdy równy przed sądem 
państwowym i ostatecznym, jak długo trwać będzie 
to zdzierstwo publiczne? Państwo ostrzega nas 
przed nihilistami -— jakżeż? kiedy oni mają rację, 
w „Szczeniowsku* nie ma sprawiedliwości — ju- 
stitia stała się parodją*. 

„Im Land der Gottesfnrcht und guter Sitte“ 
fermentowało, a niektórzy z młodszych obrońców 
przysięgłych (u nas adwokatami zwanych) odważyło 
się nawet na wniosek, ażeby smutne położenie „ju- 
stitii“, której zerwano opaskę z oczu — przedsta- 
wić ministrowi sprawiedliwości panu Naboko- 
wowi. 

Zebranie adwokackie było bardzo burzliwe, 
wszysey przyznali, że stosunki są wstrętne — o0- 
kropne, nareszcie uchwalono, že rekriminucje są 
słuszne, że to wszystko w zasadzie dreszczem 
przejmuje każdego, kto ma trochę poczucia spra- 
wiedliwości, że jednak w praktyce jest w inte- 
rósie ieh klientów, ażeby tej sprawy nie porusza- 
no, skarga do ministerstwa pogorszy tylko sytuację 
„zanim słońce zejdzie, rosa oczy wyje*. „Car da- 
leko, Bóg wysoko“ -— a Behowerow stosunkami, 
awojemi wpływami zmiażdży wszystkich, którzy po- 
ważyliby się zdemaskować go. 

Zapadła więc uchwała, ażeby nie poruszano 
tej sprawy. 

I „handel dalej szedł“. Akcje spółki stały 
świetnie — wszyscy o tem wiedzieli. a 1esztę fnn- 
kcjonarjnszów sprawiedliwości owładnęła apatja, 
przekonali się, że wszystko jest farsą, że epilog 
komedji (nie tragedji) sądowej zawisłym jest od 
tego, czy ofiara opłaci się spółce. 

Spółka „niezarejestrowana* byłaby niezawo- 
dnie do dnia dzisiejszego funkcjonowała, gdyby nie 
przypadek, który jak piorun niespodzianie ją trafił 
i zdało się, że atmosfera oczyszczoną zostanie na- 
głym wybnchem. 

Jeden z okoliczzych właścicieli dóbr Benzle- 
row, człowiek bardzo zamożny dopuścił się zbrodni 
pospolitej — kradzieży. Strona poszkodowana Ku 
bowiczow wniosła oskarżenie, Behowerow posłał po 
spólnika. Mykin rozpoczął pertraktacje z Benzle- 
rowem. Behowerow otrzymać miał łapówkę 3000 
rs. za rzucenie pod stół skargi poszkodowego Kn- 
bowiczowa, a Mykin za pośrednictwo 1000 rs. l tak 
zię stało. Żona Benzlerowa wręczyła Behowerowi 
9595 rs., po przeliczeniu których napisał Behowe- 
row Mykinowi, że Benzlerowa go oszukała, gdyż 
otrzymał o 5 rs. za mało. 

Pomimo to, powodowany „szlachetnością* rzn- 
cił Behowerow skargę pod stół --- tym razem je- 
dnak się przeliczył, Kubowicz nie namyślając się 
długo pojechał po stoliey, przedstawił rzecz całą 
w prawdziwem świetle i zanim opiekunowie „Be- 
howerowa* dowiedzieć się o tem mogli, spadła jak 
grom do „Szczeniowska* komisja śledcza. Sędzia 
śledczy, bardzo energiczny „pan* wykrył łotrow- 
stwa — i Benzlerowa zasądzono na 8 lat „ka- 
torgi“. 

Benzlerow zasądzony oprócz wego został na 
ponoszenie kosztów i na zwrot Kubowiczowowi 
skradzionych rzeczy. W jego nieobecności oficjaliści 
go obkradali — majątek mn zlicytowano, najstur- 
szy syn zabrał resztę pieniędzy i uciekł z jakąś 
harfiarką, tak że pewnego pięknego poranku Ben- 
złerowa nie miała na kawałek chleba. 

Co począć? przypomniała sobie, że Behowe- 
row wziął od niej 8000 rs. i za tę łapówkę przy- 
rzekł jej męża „ocalić* -— leci więc do niego i 
żąda zwrotu łapów ki, gdyż mąż jej zamiast na 
wolność dostał się do katorgi. 

Behowerow wyrzucił ją za drzwi. Perswazje 
i prośby nie pomagały — tak że Benzlerowa wraz 
z mężem zgłosiła się do protokołu i przedstawili 
„tym razem“ całą sprawę W prawdziwem świetle, 
opisując szczegółowo, jak Behoweraw wymosił od 
nich za pośrednictwem Mykina 3000 rs. Prosili 
zarazem, ażeby sąd w stolicy a nie sąd w Szcze- 
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niowsku zbadał ich sprawę, gdyż T 
uciekła już dawno z Szczeniowska. 

Żądanin ich stało się zadość. 

Sąd stołeczny zbadał całą sprawę samiennie, 
przekonano się o działalneści spółki a nawet prze- 
słuchani adwokaci uznać musieli w jak okropny 
sposób panowali Behowerow i spółka. 

Pomimo, że w akcie okarżenia wyraźnie po- 
wiedziano, że Behowerow był łapownikiem, posta- 
wiono tylko przed sąd Benzlerowa z żoną za prze- 
kupstwo, Mykina za wymuszenie łapówki a Beho- 
werow wyjechał na Świeże powietrze. 

Pytano wprawdzie „hde kot?“ nikt jednak nie 
umiał na to odpowiedzieć, W Rosji jest zwyczaj, 
że „małych łotrów wieszają — a wieley wyjeżdża- 
ją do kąpiel“. Tak się i tym razem stało. 

Po przeprowadzonej rozprawie zasądzono Ben- 
zlerowa i jego połowicę, jak również Mykina. 

W motywach trybunał napiętnował Bohowero- 
wa i Mykina, który to ostatni twierdził, że łą- 
czyły go tylko stosunki przyjaźni z  prokurorem, 
który również jak on należy do stronnictwa pan- 
slawistycznego, a Mykin chciał przeprowadzić jego 
wyhór do „ziemstwa%. 

Sprawa narobiła wiele hałasu, dopytywano się 
ciągle o „kota* a Mykow rekurował — podnosząc, 
że jeżeli Behowerow jest czystym jak łza — to i 
on również nie powinien być zasądzonym. 

I przyszło do rozprawy przed trybunałem ka- 
sacyjnym w Petersburgu — odbyła się ona temi 
dniami. Jak nam  telegraficznie donosi nasz ko- 
respondent, trybunał najwyższy zniósł cały 
wyrok, Mykina wypuszczono zaraz na wolność 
a zrehabilitowauy |rokuror Behowerow zostać ma 
prezydentem sądu w Smorgoniu. 

Czy to nie ilustruje stosunków w Rosji — czy 
nie praktyknją tam teorji rozboju publicznego? A 
przecież twierdzą, iż opisując wypadki w Rosji, 
nieraz przesadzamy. 

U mas przecież nadużycia 
możliwe. To też Rosję zaliczają do Azji, 
pan Emil Francos nazywa tylko „Pół-Azją*. 
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Personalja. W kołach dworskich w Berlinie mó- 
wią, jako o rzeczy już pewnej, że cesarz zezwolił 
na związek małżeński młodszej córki następcy tro- 
nu, księżniczki Wiktorii. z księciem Maksymilianem 
Thurn-Taxis, młodszym bratem małżonki księcia 
Fryderyka Hohenzollerna. Książę Thurn-Taxis jest 
katolikiem i liczy obecnie lat 22, ksieżniczka Wik- 
torja 18. Wiadomość, jakoby ręka wnuczki cesarza 
niemieckiego przyrzeczoną została księciu bułgar- 
skiemu, została zdementowaną przez Nordd. allg. 
Zeitung. 

Mianowania. Jan Koppens w Gaju został rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Gaju 
a Stanisław Papuziński w Rozkochowie. 

Przywilej jednoroczny na wynalazek instrumen- 
tu pod nazwą pianoflet otrzymał p. August 
"Wodziński w Nowosiółce. 

Pociągi kurjerskie zaczęły kursować od wczoraj 
pomiędzy Krakowem a Lwowem, Podwołyczyskami 
i Odessą. Zmienione termina odjazdu pociągów we 
Lwowie podajemy we właściwej rubryce. 

Duchowieństwo ruskie, którego reprezentanci 
przybyli wczoraj do Lwowa na zjazd doroczny w 
sprawach funduszu wdów i sierot księżych, zamie- 
rza utworzyć wzajemną asekurację. 

Odezwa. Zarząd Towarzystwa oświaty lndowej 
dla Lwowa i okolicy, utrzymuje 38 bibljoteczek 
wiejskich. 5 czytelni i 2 wypożyczalnie, w których 
w ogólności jest w ruchu około 5000 tomów. Przy 
szczupłych swoich dochodach Towarzystwo nie mo- 
że żadną miarą zaspokoić olbrzymio rozwijającej 
się obecnie w masach ludowych po wsiach i po 
miastuch chęci do czytania — i nie jest w stanie 
mieniać często raz przeczytanych kompletów w bi- 
bljoteczkach i zasilać je nowemi książkami, 

Z tego powodu zwraca się niniejszem Zarząd 
Towarzystwa oświaty Judowej dla Lwowa i okolicy 
do osób przychylnych celom naszego Stowarzysze- 
nia, ażeby raczyli wszelkie przeczytane jnż książki 
i komplety czasopism ofiarować podpisanemu zarzą- 
dowi na rzecz utrzymywanych przez nas bibljote- 
czek, wypożyczalni i czytelni. Mogą to być dzieła 
także i niekoniecznie w stylu popularnym pisane, 
gdyż mniej stosowne czytelni naszych dzieła wy- 
mienimy na oedpowiedniejsze. 


Łaskawe dary prosimy składać albo u podpi- 
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sanego prezesa w bibljotece narodowej imienia Os- 
solińskich, albo u sekretarza w biurze dyrekcji 
szkoły miejskiej imienia Konarskiego ulica Wałówa 
l. 4, albo wreszcie w księgarni Polskiej przy placu 
Halickim. Nazwiska dawców ogłaszane będą w pi- 
smach publicznych. — Lwów, dnia 20go maja 1884. 
Przewodniczący Dr. Aleks. Hirschberg. — Sekre- 
tarz Walenty Kowalówka. 

Walne Zgromadzenie Towarzystwa Szpitalika dla 
ubogich dzieci pod nazwą św. Zofii, które miało się 
odbyć w poniedziałek wieczorem, nie przyszło do 
skutkn dla braku kompletu. W sprawozdanin komi- 
tetu wykazano, że dobroczynna ta instytucja miała 


w roku 1883 w leczeniu 881 chorych dzieci. Ko- 
szta wynosiły 14,023 złr. 89 ct, Przychodu zaś 
było 19,149 złr. 44 ct. Majątek stowarzyszenia, 


licząc budrnek szpitalny, wynosi 107.552 złr. 40 
ct., na czem jednak cięży dłng 17.682 złr. 19 ct.; 
czysty tedy majątek z dniem 31 grudnia 1883 r. 
przedstawia sumę 89.870 złr. 21 kr. 

Sprawozdanie lekarskie wykazuje, że na 881 le- 
| czonyth, 584 wyzdrowiało, umarło zaś 212 dzieci. 
' Najwięcej ofiar porwały choroby nagminne, jak dy- 
fterja i ospa, lub szkarlatyna. Drugie walne zgro- 

madzenie zapowiedziano na dzień 30 b, m. 

Porządki na poczoie i telegrafie. Dziś rano za- 
brano się nareszcie do oczyszczenia murów gmachu 
pocztowego. Zabroniono też przylepiać afisze. 

Dowiadujemy e się, że skombinowana obecnie 
dyrekcja poczt i telegrafów zamierza poruczyć u- 
sunięcie podniesionych przez nas nieporządków naj- 
bardziej sprężystym i zdolitym urzędnikom. Rady- 
kalne zmiany mogłyby jednak nastąpić dopiero 
wtedy, gdyby poczta i ileen doczekały się wre- 
szcie „własnego gmachu.“ 

Bonefis panny Felioji Stachowiozównej odbędzie 
się, jak wiadomo, dzisiaj, o czem przypominamy 
wszystkim wielbicielom jej talentu. Na jaknajlicz- 
niejsze zgromadzenie się publiczności powinna też 
oddziałać i ta okoliczność, że sztuka jest oryginal- 
ną, na swojskich stosunkach osnutą, nigdzie jeszcze 
nie wystawioną, a przedewszystkiem, że jest nie- 
zwykle wesołą komedją. Nazwisko utalentowanego 
autora mówi samo za siebie. Wspomnieć wreszcie 
mnsimy i o przygotowujących się owacjach — great 
attraction każdego przedstawienia. 


Nieporządek. Od mieszkańców kamienicy pod 
1. 2 ulica św. Szymona, otrzymnjemy zażalenie ua 
okropny nieporządek tamże panujący. Oto najprzód 
podwórze tego domu, w skutek fatalnie zbudowa- 
nej kloaki, przepełnione jest zabójczemi wyziewa- 
mi, a gdy dodamy do tego, że w tym samym domu 
jest szynkownia z lokalem na wesela klasy najniż- 
szej, po diugiej zaś stronie kawiarnia nocna, gdzie 
po nocach całych krzykliwe i wstrętna bachanalje 
się odbywają — niepodobna odmówić słuszności za- 
żaleniom mieszkańców. Nie zazdrościmy im mie- 
szkapia w tym domu, jak również i Towarzystwu 
sztuk pięknych, które tam ma swą kaneelarję. Mo- 
żeby władze sanitarne raczyły zaglądnąć kiedy do 
tej kamienicy? 

W ogródkach publicznych za miastem, które 
mogłyby być wcale miłem miejscem wypoczynku dla 
lubiących dalekie przechadzki istną plagą gości są 
prywatne muzyki, mogące wypędzić gościa najbar- 
dziej zmęczonego i zgłodniałego. Wczoraj byliśmy 
świadkami, jak z ogródka pewnego umknęły trzy 
sowarzystwa w chwili, kiedy jakaś artiarka rzem- 
polić zaczęła na rozstrojonym instrumencie i nucić 
ochrypłym głosem krakowiaki. Właściciele podo- 
bnych ogródków w swvim własnym interesie nie 
powinni dopuszczać rzempołów takich, którzy za 
zrobioną gościom przykrość jeszcze chcą ich naj- 
bezczelniej obdzierać. 

Na ulicy Krakowskiej, gdzie w jesieni położono 
od strony wschodniej, zaczęto 
uscawiuć przed kilku dniami trotoar także po stro- 
nie przeciwnej. 

Delożowanie kamienicy. Z powodu nieprawidło- 
wego przeprowadzenia rekonstrukcji w kamieniey 
pod 1. 38 w rynku, kamienica sąsiednia trzypiętro- 
wa 1. 39 zarysowała się tak groźnie, że w po- 
niedziałek o godzinie lltej przed południem komi- 
sja dowie (pp. Hochberger i Prokopowicz) 
wraz z komisarjatem śródmieścia (pp. Miiller i Ster- 
nard) zarządzili natychmiastowe  wypróżnienie ba- 
zaru, oraz pomieszkań zagrożonych. Kievownikami 
techniczni w rekonstrukcji kamienicy 1. 38 są bra- 
cia Schulzy — zaś wykonawcami ich poleceń ży- 
dzi: Seller Moses i Max Briefer. 

Strejk robotników ślusarskich. Przedwczoraj za- 
przestało pracować n jednego z tutejszych ślusa- 
rzów 18 pomocników i 17 uczniów ślusarskich 
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Przyczyną strejku ma być niewypłacainość przez 
majstra zarobku tygodniowego. 

*2Z wysokiego zamku. Onegdaj gdy mnzyka 
przygrywała na wysokim zamku, najechało takie 
mnóstwo dorożek jednokonnych, że najeźdżali jeden 
na diugiego, jeździli galopem we wszystkich kie- 
runkach, nawracali przed restauracją i narobili 
takiego zamieszania i kurzu, że publiczność for- 
malnie z zamku uciekać zaczęła, gdyż co chwila 
groziło niebezpieczeństwo przejechania. Strażnicy 
ogrodowi nie mogli sobie dać rady i nikt ich nie 
słuchał. 

Policjanta nie było ani jednego. Lecz za to 
w dnie, w których muzyka nie przygrywa, publi- 
czności jest mniej, dorożek niema i panuje zupeł- 
ny spokój, porządek i bezpieczeństwo — wyseła od 
czasu do czasu komendant patrol z dwóch żołnie- 
rzy z karabinami, którzy z pompą przejdą raz 
wzdłuż główną aleją — dla wojskowej parady. 
Na przedstawienia ze strony kompetentnej, poco 
komendant na miejsca zabawy wyseła żołnierzy z 
nabitemi karabinami, ustała ta parada na czśs ja- 
kiś, teraz na nowo ją wprowadził, lecz o bezpie- 
czeństwie lub jakiejkolwiek instrukcji mowy nie 
ma. 


Niebezpieczna ulica. Przed kilku dniami dono- 
siliśmy, iż pewien pan został napadnięty przez 
ogromnego brytana na ulicy Kurkowej i Słodowej. 
Onegdaj znowu napadły tam dwa”psiuki pana J. Ś., 
któremu nie tylko brakło potem kawałka spodni u 
dołu, ale także i łydki. 

Są to psy p. Czerneckiego z ulicy Śłodowej, 
który mimo, że wie, jak niebezpieczne są jego 
zwierzątka dla przechodniów, spuszcza je zawcza- 
su z upięcia. 

Wojna małżeńska. Właściciel składu lamp o- 
bok księgarni Polskiej, prowadził wezorvaj wieczo- 
rem zajadłą walkę z swoją żoną o jakieś tam 
stracone dwa guldeny. Nagle szyba wylatuje z 
brzękiem na ulicę, żonka bowiem niemogąc prze- 
konać małżouka o słuszności swej sprawy, zemściła 
się na szybie, raniąc rękę szkłem aż do kości. 
Kilku posługaczów publicznych rzuciło się do skle- 
pu i rozbroiło rozpromienionego męża, który ze 
złości tłukł umbry. Żonie zawiązano chustką ranę 
i nastał spokój, tylko gromada pauprów zaglądała 


ciekawie w okno i krzyczała „vivat“ walecznej 
parze. 
Kraszewski i Kikeriki. Zanim jeszcze zapadł 


wyrok w procesie Kraszewskiego, wiedeńskie pismo 
humorystyczne Kikeriki zamieściło obelżywy wiersz 
pt.: „Zum Prozess Kraszewski,“ Postępowanie to, 
co najmniej nietaktowne, wywołało wśród Polaków, 
w Wiedniu zamieszkałych, niemniej śród uczciwych 
Niemców, niezmierne oburzenie. Spodziewamy się 
też, że kolonia polska w Wiedniu nie puści tego 
płazem redaktorowi Kikeriki, p. O. F. Bergowi i 
zaweżwie go do złożenia wyjaśnień w sprawie te- 
go ohydnego wiersza, w którym sędziwy nasz 
jubilat przedstawiony został, jako szpieg. Wyra- 
żamy nadto nadzieję, że Kikeriki wyświecone zo- 
stanie stanowczo ze wszystkich domów prywatnych 
i lokałów publicznych w Polsce. 


O polskich legjionach w czasie wojny wscho- 
dniej r. 1878, którym, jako rzekomemu dziełu To- 
warzystwa wojskowego polskiego, ks. Bismark w 
swym liście uczynił tyle zaszczytu, otrzymuje Czas 
z autentycznego źródła następujące szczegóły: Nad 
formacją oddziału polskiego przeciw Rosji w ów- 
czesnej wojnie tureckiej pracował usilnie członek 
parlamentu augielskiego p. Johnston, w czem mu 
pomagało kilku zbałamuconych Polaków. W kołach 
emigracji polskiej, a mianowicie wśród dawnych 
wojskowych, myśl ta aapotkała na stanowczą opo- 
zycję i nikt z nich nie dał się wciągnąć do pro- 
jektowanej akcji, prócz jednego oficera z emigracji 
majora Jagmina. Tak więc cały ten niefortunny 
projekt zrobił, mimo silnych obcych wpływów, naj- 
zupełniejsze „fiasko“ i skończyło się na sformowa- 
niu t. z. oddziału polskiego, złożonego z niespełna 
130 ludzi, pomiędzy którymi było 66 izraelitów, 
koio 20 ochotników różnej narodowości, nawet Buł- 
garów, a zaledwie 30 Polaków. Ambasada pruska 
miała o tym stanie rzeczy najdokładniejsze wiado- 
mości, zastępując bowiem w Konstantynopolu am- 
basadę rosyjską, śledziła z skwapliwością cały prze- 
bieg tych niefortunnych usiłowań. „Jeżeli zaś na- 
wet wojskowi emigranci polscy w Turcji mieszka- 
jący. uie mieszali się bynajmniej do iormacji tego 
smutnej a śmiesznej pamięci oddziału, tem bar- 
dziej nie miało żadnego związku z tą sprawą ja- 
kieś Towarzystwo wojskowe polskie w Paryżu. 


KURJER LWOWSKI 


Samobójstwo. Dnia 18. b. m. jeden z profeso- 
rów gimnazjalnych w Krakowie usiłował odebrać 
sobie życie wystrzałem z pistoletu. Szczęściem na- 
bój rozsadziwszy lufę, potrzaskał tylko lustro. nie- 
uszkodziwszy usiłującego popełnić samobójstwo. 

Kradzież w banku ruskim. Ruski bank zastaw- 
niczy został okradziony w nocy z niedzieli na po- 
niedziałek. Sprawcę, jednego ze słng, uwięziono. 

Wypadek. Wczoraj po południn około godziny 
5, obok kościoła św. Anny potknął się na szynach 
tramwaju koń i wraz z żołnierzem przewrócił się 
tak nieszczęśliwie, że całym ciężarem swego ciała 
przygniótł jeźdźca. 

Żołnierza odstawiono do koszar Ferdynanda, 
gdzie go natychmiast opatrzył lekarz wojskowy. 

Brytan zjadliwy, utrzymywany przez kogoś w 
domu nr. 22 ulica Mickiewicza, pokąsał dnia 17, 
b. m. 7-letniego synka pewnego urzędnika, prze- 
chodzącego ulicą. Przerażony ojciec nie mógł na 
razie żadnego lekarza znaleść i dopiero po upły- 
wie godziny opatrzył dziecko dr. Rieger, 


Raport polioyjny. Skradziono: Katarzynie 
Filip, słudze, poduszkę z czerwoną czarno kropko- 
waną poszewką i prześcieradło ze znakiem U. Woj- 
ciechowi Biedroniowi, dorożkarzowi, z zamkniętej 
stajni na Zielonem, nowy koe w ciemne kratki, a 
drugi zielony stary z płócienną łatką na krawędzi, 
tudzież stary kożuszek, siwem suknem pokryty. 
Pani K. Cz. pugilaresik czarny z kwotą 6 złr. i 
z notatkami z kieszeni przy wysiadanin z tram- 
waju. 

Zgubiono: Pan Abraham Chuwen z Topo- 
rowa dnia 14. b. m. we Lwowie trzy weksle po 
300 złr., przekazane na spółkę kredytową w Topo- 
rowie, płatne z końcem sierpnia i września b. r. 
Pan Julian G. gruby złoty sygnet z herbem krzy- 
ża i podkowy. Pan B. L. zastaw. kartkę l. 68083 
na dwie złote obrączki i dwa złote pierścionki za 
13 złr., a drugą l. 56601 na futerko za 10 złr. 
zastawione. Pani Klara D. srebrną pozłacaną, z 
wierzchu czarno emaliowaną bransoletę z napisem 
„Meran Souvenir“ wart. 7 złr, 

Zualeziono: Zastaw. kartkę Zakładu zast. 
kred. 1. 2527 z dnia 11. lutego b. r. na srebrny 
zegarek za 5 złr. zastawiony, drugą banku ruskie- 
go 1. 18984 na zarzutkę, duia 12. b. m. za 1 złr. 
zastawioną; czarny pugilares z papierami na imię 
Jana Wegsmana opiewającymi. 

Oddano do miejskiego komisarjatu śródmie- 
ścia trzyletniego chłopczynę w niebieskiem ubraniu, 
zabłąkanego koło gmachu Wydziału krajowego. 

Śmiertelność we Lwowie. W 19. tygodniu b. r., 
od d, 4. do 10. maja, zmarło we Lwowie 130 o- 
sób, o 29 więcej niż w poprzednim tygodniu. Śre- 
dnia dzienna śmiertelność 17'1, roczna 54 na 1000 
mieszkańkańców. Na ospę zmarło 1 osoba, na pło- 
nicę 2, dyfterję 2, dławiee 2, krztusiee 1, durzy- 
cę (4 wypadki tyfusu plamist.) 5, gruźlicę 23, za- 
palenie przewodu oddechowego 18, zapalenie kiszek 
3, Śmiercią gwałtowną 2, na inne słabości 61, 


Z izby sądowej. W Krakowie rozpoczął się 
wczoraj przed ławą przysięgłych olbrzymi proces, 
w którym zasiada na ławie oskarżonych 25 mę- 
żezyzn i 3 kobiety, przeważnie włościan, oskarżo- 
nych o zbrodnię oszustwa. Proces ten nie tyle bu- 
dzi ciekawość treścią swoją, ile osobami oskarżo- 
nych, dowodzi bowiem rodzaju „oświaty ludowej“ 
w powiecie Bocheńskim. Żmudna rozprawa potrwa 
najmniej tydzień, a o ogromie materjału dowodo- 
wego łatwo zrobić sobie wyobrażenie, gdy się zwa- 
ży, że sam akt oskarżenia obejmuje około 70 ar- 
kuszy, powołuje kilkudziesięciu świadków i całe 
stosy dokumentów rozmaitych, mających stwierdzić 
winę 28 oskarżonych. 


W ostatnich 2 latach pojawiły się w powiecie 
Bocheńskim oszustwa dokonywane przez włościan, 
głównie na szkodę Bocheńskiego Towarzystwa za- 
liczkowego i Bocheńskiej kasy oszczędności przez 
wyłudzenie pożyczek w różne sposoby oszukańcze. 
Jak sprawa obecna, tak i wiele spraw analogicz- 
nych w tutejszym sądzie już osądzonych i osądzić 
się mających, dowodzą, że zawiązały się w gminach 
powiatu Niepołomickiego i Bocheńskiego formalne 
szajki oszustów. które prawie sposobem zarobkowa- 
nia, trudniły się wyłudzaniem oszukańczych poży- 
czek na szkodę instytucyj wyżej wymienionych, w 
sposób niemal podziw budzący, że przy manipulacji 
tej umiano zastosować się do wszelkich wymogów 
i form zuchowywanych przy udzielaniu kredytu i 
wywieść w pole przezorne instytucje, co rzuca nie- 
pocieszające śwłatło na lud owych okolic, że po- 


siada tyle zmysłu oszukańczego, że może się zdo- 
być na oszustwa, wymagające pewnego stopnia 
wyrafinowania i znajomości stosunków i urządzeń 
prawnych. Zadanie odkrycia tych oszustw było nie- 
łatwe, gdy na ich trop wpadnięco. Oskarżeni wy- 
pierali się wszyscy początkowo i dopiero pod na- 
ciskiem dowodów powoli prawie wszyscy przyznali 
się do winy. 


W październiku 1882 roku w Towarzystwie 
zaliczkowem Bocheńskiem zgłosiło się trzech wło- 
ścian o pożyczkę, zaopatrzonych w poświadczenia, 
że pożyczkę biorący i jego ręczyciele są właścicie- 
lami nieruchomości, w świadectwo stwierdzające 
ich identyczność, wystawione przez zwierzchność 
gminną i urząd parafjalny. Gdy dyrektor wyraził 
powątpiewanie o autentyczności tych dokumentów 
z powodu zbyt młodego wieku pożyczającego — 
klienci uciekli z biura. Oczywiście wzbudziło to 
tem większe podejrzenie, stwierdzone tem, że do- 
kumenta te rzeczywiście były fałszywe. Ponieważ 
Towarzystwo udzielało więcej pożyczek na podobne 
dukumenta, przeto zarządzono ich sprawdzenie i 
przekonano się, że osoby dłużników, ręczycieli, jak 
i podpisanych na ówiadectwach były sfingowane, a 
jeżeli kiedy nazwiska wskazywały na osoby istnie- 
jące, to były to takie, które nigdy pożyczek nie 
zaciągały, W tym samym czasie zaprotestowano 
weksel jednego z klientów Towarzystwa i przeko- 
nano się, że podpisany na nim nigdy pożyczki nie 


zaciągał. Nie pozostawało nic innego, jak sprawę 
oddać w race sądu, w celu odkrycia i ukarania 
winnych. 


Sprawa była niełątwą, gdyż pożyczki były 
zaciągane na nazwiska fikcyjue, lub na nazwiska 
osób trzecich, nie mogących żadnej podać wskazów- 
ki. Mimo to udało się sprawiedliwości wyszukać 
winnych i stawić ich przed sąd. Ujęto 29 oszu- 
stów, samych włościan, którym zarzucone są 42 
fakty oszustwa, popełnione w różnych czasach i to 
pewnemi grupami, tak, że jedni raz występują ja- 
ko pożyczający, drugi raz jako ręczyciełe pod cu- 
dzemi nazwiskami. Na czele tych przedsiębiorców 
stoją Ignacy, Franciszek i Jan Kostuchowie z 
Pierzchowa , dalej oskarżeni są Russoń , Mikuła, 
Stochel, dwaj Kowalscy, trzej Michalikewie z Pierz- 
chowa, Lalik z Łapczycy, Chojnacki, Włodek, Gon- 
dek, Sobasa z Cichawy, Strach, Solarczyk, Wło- 
darczyk, Rzepka z Moszenicy, Pagacz z Sielca, 
Karczmarczyk z Podolan, Bednarski z Kunic, Kos- 
tuchowa i Cecugowa z Pierzchowa i Lalikowa z 
Łapczycy, wszyscy włościanie po większej części 
właściciele gruntowi, tudzież dwaj pisarze gminni 
FKichiuger i Kukulski. Z tych Włodarczyk nmarł 
przed ukończeniem sprawy. 


Schwytany podpalacz. W Krakowie został 
przez policję przytrzymany Ludwik Józef Antoni 
Fechtner Wojtkiewicz, urodzony w Warszawie, a 
posiadający naturalizację franeuską, jako poszuki- 
wany przez poselstwo francuskie w Wiedniu za 
zbrodnię poddalenia i sprzeniewierzenia. Wojtkie- 
wieza dostawiono do krakowskiego sądu karnego. 


Pożar w gminie powiatu rndeckiego, Nichowi- 
cach, zniszczył przy silnym wietrze 24 gospodarstw 
ze wszysśtkiemi zabudowaniami, narzędziami rolni- 
czemi i resztą zapasów zboża na przednowku. W 
płomieniach utraciła też życie 15-letnia dziewczy- 
na Pazia Pańczyszówna. 


Lisko, 17g0 maja. Z kurji większej własności 
zostali obrani członkami Rady powiat. Liskiej: ks. 
kanonik Ludwik Praszałowiez proboszcz liski, wła- 
ściciel dóbr Edmnnd Kraiński, Józef Jordan. An- 
gust Rylski, Henryk hr. Konarski, Stanisław Świej- 


kowski, Józef Nanowski, Stanisław Czerkawski, 
pensjonowany c. k. major Józef Eępkowski i Dr. 
med. Zduń. 


Dobromii, 16. maja. Donosi nam korespondent: 
Sprawca morderstwa dokonanego w dniu 19. z m. 
w ruinach zamku Herburtów przy Dobromilu, o 
którem donosiłem, został wyśledzonym. Jest nim 
Antoni Kraus, kołonista niemiecki z Falkenbergn 
przy Kalwarji przemyskiej. Odszukał go sam sę- 
dzia śledczy odsiadującego karę w kryminale prze- 
myskim za kradzież paltota, której się dopuścił w 
Przemyślu w trzy dni po dokonanem morderstwie. 
Kraus nieraz już był więziony, między innemi zą 
podpałanie. Przed sędzią śledczym wypierał się 
zrazu znajomości z nieboszczykiem; w końcu je- 
donak na widok fotografji śp. Stanisława Kruka 
przyznał się do winy; dziś zaś, w trzecim dniu po 
złożeniu zeznania usiłował odebrać sobie życie 


e e, 


przez powieszenie, spostrzeżono go jednakże i ura- 
tować zdołano, 


Poznań, 5. maja. Józef hr. Czarnecki z Wiel- 
kich Jezior skazany został przez tutejszy sąd kar- 
ny na zapłacenie 150 marek kary ewent. 6 tygo- 
dni więzienia za to, że na polu przy drodze z Za- 
niemyśla do Kórnika kazał postawić figurę św. 
Ziygmunta, a na postumencie tej fignry umieścić 
Rastępujący napis: „Na pamiątkę dziękczynną 
szczęśliwie odbytego półrocznego więzienia Zy- 
gmunta Czarneckiego na fortecy w Kłodzku.“ Za 
napis ten miał zapłacić pierwiastkowo 100 marek 
kary. Nie zadowolnił się jednakże tym wyrokiem, 
a sąd ławniczy w Środzie uwolnił go dnia 19. mar- 
ca r. b. od kary. Przeciwko wyrokowi sądu ławni- 
czego zaniósł prokurator apelacją, a wydział dla 
spraw karnych tutejszego sądu ziemiańskiego pod- 
wyższył karę, jak powyżej donieśliśmy. Oskarżone- 
go zastępował rzecznik Jażdżewski. 

Testament cesarzowej Marji Anny. Bardzo ob- 
szerny i aż do najdrobniejszych szczegółów każdą 
kwotą rozporządzający akt, do którego dołączonych 
jest 23 kodycylów, napisany jest na 16 arkuszach 
własnoręcznie przez 6. p. cesarzowę w języku wło- 
skim. Uniwersalnym spadkobiercą jest książę Ro- 
bert Parmeński (ur. 9 lipca 1848 roku), syn księ- 
żny Ludwiki Marji Teresy Burbon. Arcyksięciu Al- 
brechtowi przypada kilka miljonów w gotówce o- 
raz dobra Cagliero we Włoszech. Za to wkłada 
testameut obowiązek na Arcyksięcia spłacenia le- 
gatów przeznaczonych dla służby i zarząd kapita- 
łami, które stanowić mają dożywotnią używalność 
służby żeńskiej. Bardzo znaczne sumy legowane są 
dla klasztorów i zakładów w Pradze i we Wło- 
szech. Trzem spowiednikom ś. p. cesarzowej (dwom 
Włochom i jednemu Niemcowi) przekazane są w 
głównym testameneie znaczne dożywotnie renty, a 
w każdym nowym kodyeylln, który cesarzowa zwy- 
kle co 5 lat pisała, wzrastają one i dosięgły w 
ostatnim kodycyllu rocznej sumy 1600 złr. dla 
Niemca, a po 1700 złr. dla Włochów. Klasztorowi 
Emaus pod Pragą zapisała cesarzowa klejnoty 
wielkiej wartości, a między innemi brylantową 
sprzączkę, „która sama jedna reprezentuje wartość 
-33.000 zł. Legata otrzymali: Cesarz i Cesarzo- 
wa, Arcyksiążę Rudolf i Arcyksiężna Stefania, 
Arcyksiążę Karol Ludwik, Arcyksiężny: Marja 
Teresa, Marja Immakulata, Marja Anuncjata i Klo- 
tylda, wdowa po hr. Chambord, w. ochmistrz i w. 
ochmistrzyni zmarłej Cesarzowej, oraz dama poko- 
jowa panna Brioschi. Egzekntorami testamentu wy- 
znaczeni są: radca rządowy dr. Emminger, b. se- 
kretarz cesarzowej w Pradze i p. Marangoni w 
Cagliero. Przeprowadzenie sprawy spadkowej po- 
ruczone zostało panu Haberler, który zajmował się 
był sprawą spadku po księciu Koburskim i hr. 
Chambord. Klejnoty Cesarzowej Marji Anny, które 
obecnie przechowane są w urzędzie ochmistrzow- 
skim, mają wartość blisko 20 miljonów zł. Między 
niemi znajdują się cenne stare klejnoty familijne 
zmarłej, reprezentujące wartość kilku  miljonów. 
Wszystko to według brzmienia testamentu prze- 
chodzi na własność cesarza Franciszka Józefa, 
który prócz tego dziedziczy sumę 700.000 zt. w 
gotówce. 


Warszawa. Już to corocznie pora obecna po- 
przedzająca zjazd do Warszawy obywateli i kup- 
ców z całego kraju (na jarmark wełny) nie może 
sie obejść bez... aeronauty! Nic też dziwnego, że 
jeden z takich, mianowicie zaś p. Bennet, oczywi- 
ście..... membre de la societe scientifique, du Pro- 
gres aerostatigue de Paris! zjechał już do War- 
szawy i puści się pierwszy raz jutro, w podniebne 
przestworza z „Ogrodu Róż*, obok Doliny Szwaj- 
carskiej, 


P Wprawdzie, róże ogrodowe nie będą mogly 
IO: Patrzeć na tę nadpowietrzną wyprawę — 
gdyż nie rozwinęły się jeszcze — ale znajdzie się 
za to pewnie pomiędzy bezimiennymi spektatorami 
wiele Rózieczek, Baś, Kaś i innych, już rozwinię- 
tych na... bruku warszawskim kwiatków, które tę 
śmiałą żeglugę „paryskiego członka towarzystwa 
umiejetności“... admirować przyjdą. A wzrnszenie 
takich spektatorek będzie tem silniejsze, iż pan 
Beunet nie idzie śladem pospolitych aeronautów, 
którzy siedząc wygodnie w uczepionej u lada ba- 
lonikn łódce -- jadą sobie na krótki spacer po- 
wietrzny — lecz puści się balonem olbrzymim bez 
łódki, zawieszony jedynie na trapezie wątłym... 
Będzie więc i widowisko nowe i... sensacja świeża, 

Ze Stambułu donosi telegram: W Bejbazarze 
pod Angorą wybuehł onegdaj pożar przy gwałtow- 


= 
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nym wietrze, Zgorzało 1500 budynków, między te- 
mi 11 meczetów i 60 innych zabudowań kościel- 
nych. Zginęło 11 ludzi. 

Kawalerzyści. Są jeszcze ludzie bardzo wytrzy- 
mali i zahartowanego zdrowia. Dowodem tego pp. 
B. i Z., obywatele z gub. wołyńskiej a mianowicie 
z okolie Łucka. Przybyli oni do Warszawy konno 
w ciągu trzech dni, zrobiwszy w tym czasie 57 
mil drogi. Nie wiadomo co bardziej podziwiać, czy 
wytrzymałość jeźdźców, czy też koni. zwłaszcza, 
iż od ostatniego popasu, dzielni kawalerzyści prze- 
jechali bez odpoczynku 8 mil dobrym kłusem. Ko- 
nie wyglądają po tak forsownej podróży bardzo 
dobrze. Goście zamierzają w Warszawie zabawić 
tylko przez dwa dni i w niedzielę dnia 18. b. m. 
zaraz po wyścigach puszczają się również konno 
w powrotną podróż. 

Littera nooet. Pod obrazem Matejki „Hołd pru- 
ski“, wystawionym obecnie w Paryżu położono pod- 
pis: „Feudataire de la Pologne Albert duc de 
Brandebourg, pretant serment a Sigismond I. de 
Pologne a Cracovie“. 

Podobieństwo wyrazów feudałażre (lennik) i fon- 
dateur (założyciel) stało się powodem, iż niezbyt 
biegli w historji i ortografji Francuzi, tłumaczą 
sobie treść obrazu w sposób bardzo oryginalny. 

Mówią oni, iż „założyciel Polski składa przy- 
siege Zygmuntowi, pierwszemu jej królowi“. 

Ładna lekcja historji polskiej wykłada się w 
ten sposób w „salonie paryskim!... 

Humorystyczne pisemko rosyjskie „Oskołki*, po- 
daje następującą rozmowę a propos komisyj, będą- 
cych na porządku dziennym, ustanawianych cią- 
gle w Petersburgu do wyrabiania różnych pro- 
jektów: 

— Jakby tu pokryć niedobory coroczne woj- 
skowe ? 

—- Najlepiej nałożyć nowy podatek. 

- Jaki? toć ich już jest bez liku. 

— Na głupców. 

— A któż go wyznaczy u licha ? 

-- Komisja. 

— Ale jaka? 

— Złożona z profesora języków starożytnych, 
urzędnika ministerstwa finansów i prystawa... 

Żeński Blondin. W tych dniach przybyła do 
Wiednia pani Spelterini z Nowego Yorku, która 
niedawno przeszła po wyciągniętej po nad Niagarą 
linie, okazując przytem niezwykłą pewność siebie, 
Pani ta chce się obecnie produkować w rotundzie 
wystawowej. Wniosła już podanie do policji, aby 
jej zezwolono na produkcję bez siatki bezpieczeń- 
stwa. 

Sute honorarjum. Z listu prywatnego z Berlina 
pisanego do Kurjera warszawskiego dowiadujemy 
się, iż obrońca Kraszewskiego Saul, ściągnął odeń 
honorarium w sumie 16.000 marek... 

Bunt na morzu. Na szwedzkim okręcie „Natal“, 
znajdującym się na wodach australskich, wybnchnął 
niedawno rokosz kilku majtków. Jeden z nich u- 
derzył leżącego w łóżku kapitana Kstróma siekierą 
i pchnął nadbiegającego z pomocą sternika nożem. 
Ranni oficerowie zwlekli się do kajnty i zaopa- 
trzywszy tam swoje rany, 0 ile się ndało, udali się 
napowrót na pokład, lecz tym razem z bronią w 
ręku. Gdy buntownicy ujrzeli broń palną, schronili 
się do wnętrza okrętu, gdzie przebyli dni trzy. 
Po trzeeh dniach, zniewoleni głodem, wyszli z swo- 
jej kryjówki. Wówczas kapitan zastrzelił pizywód- 
ców i strącił ich do morza. Reszta poddała się i 
wróciła do zwykłych zajęć. 

Tort a la Modrzejowska. W San Francisco naj- 
modniejsze wyroby cukiernicze noszą nazwisko na- 
szej artystki. Są to czekoladowe torty ubrane go- 
dłami głównych jej kreacyj. Pośrodku znajduje się 
muza... 

Anegdoty. W sklepie jubilerskim. -— Co to za 
kamień w tej szpilce? -— Kocie oko. — No pro- 
szę, jak doskonale zasuszone. 

Na targn. — Ile za tego szczupaka? — Pięć 
złotych. — I nie wstyd wam tak drogo żądać?... 
a ileżbym ja mojej pani powiedzieć musiała !... 

Pociecha. -— Nie uwierzysz jak od kilku dni 
zgłupiałem... — To nie od kilku dni... uspokój się! 

W sprawie zagadnienia matematycznego uwia- 
damia się interesowanych, że z końcem czerwca 
b. r. upływa termin ubiegania się o nagrodę za 
rozwiązanie zagadnienia w numerze 136 „Kurje- 
ra“, Jeżeli do tego czasu nie otrzyma redakcja 
rozwiązania, podanem ono będzie w „Kurjerze* 
dnia 1 lipca r. b. (wedle metod analizy niższej). 
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(J) Wiedeń, 20. maja. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej odpowiedział Taaffe na 
interpelację Koppa w sprawie targów wołowych. 
Tomaszczuk wniósł, aby nad odpowiedzią miai- 
stra zarządzić rozprawę na najbliższem posiedze- 
niu. Wniosek ten uchylono 130 głosami prze- 
ciwko 114. 

(J) Wiedeń 20 maja. Komisja dla sprawy 
Kamińskiego zakończyła wezoraj obrady. Spra- 
wozdanie referenta przyjęto większością 7 głosów 
przeciwko 5. Mniejszość zapowiedziała osobny 
wniosek, domagający się przedłożenia aktów są 
dowych i uwolnienia urzędników od przysięgi 
służbowej dla swobodnego złożenia świadectw. 

Wiedeń 20 maja. Akcjonarjusze pogorzałego 
Stadtteatru postanowili odbudować teatr. 


Wiadomości polityczne. 


Wiedeń 19 maja. W obee licznych trudności, 
stojących na zawadzie ukończeniu wypracowania 
statutu organizacyjnego dla zarządu kolei pań- 
stwowych, zwrócono uwagę ze sfer decydujących, 
że statut ten koniecznie musi wejść w życie w 
pierwszej połowie czerwca b. r., albowiem z koń- 
cem czerwca b. r. ustaje zarząd prywatny kolei 
Franciszka Józefa i innych upaństwowionych li- 
nij, a na jego miejsce administracja rządowa za- 
prowadzoną być musi, 

Wiedeń, 19. maja. (Posiedzenie Izby posłów). 
Szczegółowa rozprawa nad VI. rozdziałem usta- 
wy przemysłowej. Wniosek Bohatego, aby tylko 
dla fabryk oznaczać czas spoczynku, odrzucono 
122 głosami przeciw 92. Natomiast przyjęto wnio- 
sek komisyjny z poprawką Hallwicha, aby spo- 
czynek w południe trwał jedna godzinę. Długą 
dyskusję wywołała kwestja odpoczynku w nie- 
dziele i święta; ostatecznie jednak przyjęto wnio- 
ski komisji. Wniosek Matscheka, aby ministrowi 
handlu w porozumieniu z ministrami spraw we- 
wnętrznych i wyznań, po wysłuchaniu opinii Izb 
handlowych, przysłużało prawo oznaczenia rodza- 
jów procedern, którym także w niedzielę praco- 
wać wolno, został odrzucony. To samo odrzuce- 
no w imiennem głosowaniu 188 głosami przeciw 
115 wniosek Suessa, aby zamiast „nabożeństwo 
przedpołudniowe* w niedziele, postawić, „nabo- 
żeństwo ranne.* 

Wiedeń, 17. maja. Izba deputowanych ukoń- 
czy wkrótce rozprawę szezegółową nad ustawą 
przemysłową i zajmie się później pilnemi spra- 
wami kolejowemi, tudzież wyborem delegacji. 
Sesja zamknięta zostanie 24 lub 27, izba panów 
jednak obradować będzie parę dni dłużej, aby 
zatwierdzić pilniejsze projekta ustawowe, uchwa- 
lone przez izbę niższą. 


Budapeszt, 17. maja, Studenci politechniki 
mają zamiar urządzić profesor. Dobrzańskie- 
mu manifestację, któraby okazała zaufanie ich 
do niego. 


Cieszyn 19 maja. Starostwo bialskie zakazało 
odbycia wiecu ustrońskiego pod gołem niebem. 
Jako powód podaje, że program wiecu mógłby 
powiększyć wzburzenie ludności w sprawach 
istniejącego równouprawnienia językowego. Urzą- 
dzający wiec wnieśli rekurs do rządu krajowego 
w Opawie i zamierzają ewentualnie odbyć wiee 
w miejscu zamkniętem. 

Paryż, 17. maja. W tych dniach odbyło się 
tu walne zebranie katolików francuskich pod 
przewodnictwem koadjutora kardynała Guiberta 
d'Hulsta w obecności około 600 członków stron- 
nictwa katolickiego. Przemawiał senator Che- 
snelong o rozdzieleniu kościoła i państwa i rzecz 
oczywista rzucał pioruny na rządy Ferryego. 

Bukareszt 20 maja. W zeszły czwartek, jako 
w rocznicę ruchu rewolucyjnego, wybuchłego w 
roku 1848 pomiędzy Rumunami siedmiogrodzki- 
mi, stowarzyszenie irredentystów pod nazwą „So- 
cietate Carpatzi* urządziło bankiet. Filie pomie- 
nionego stowarzyszenia na prowincji obchodziły 
również uroczyście rzeczoną rocznicę. 
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Berlin 20 maja. Wiec nationał-liberałów zgro- 
madził tu przeszło 500 delegatów z całych Nie- 
miec. Hobrecht, przewodniczący zaznaczył je- 
dność partji i gotowość jej popierania polityki 
socjalnej kanclerza. Następnie przemawiali Ben- 
nigsen, Kiefer, Wolff i Miquel. Pierwszy mówił 
o zadaniu historycznem partji i określił je jako 
umiarkowane popieranie żądań liberalnych, o ile 
to pod rządami Bismarka jest możebne. 

Następnie przyjęto deklarację następującą: 
Partja trwa przy zasadach programu z 29 maja 
1881, wierną jest cesarzowi i państwu i broni 
praw reprezentacji ludu, zagwarantowanych kon- 
stytucją. Partja zachowuje swą  samoistność ; 
zlanie się z innemi partjami jest na razie wy- 
kluczone. Partja uważa ustawę antisocjalisty- 
ezną za konieczność, dla tego popierać będzie u- 
siłowania rządu, dążące do poprawienia losu ro- 
botników i głosować będzie za ustawą zabezpie- 
czającą od wypadków. Wieczorem odbyła się u- 
czta, na któryiu między innemi wzniesiono toast 
na cześć Bismarka, powitany oklaskami. 


Moniteur de Rome nazywa mowę sejmową 
Gosslera jasnym dowodem, że rząd pruski niechce 
pokoju religijnego. 

Sesja sejmu pruskiego zamkniętą została 
mesażem królewskim, odezytanym przez mini- 
stra Puttkammera. 

Londyn, 17. maja. Przewódzcy opozycji an- 
gielskiej ułożyli się. że przy drugiem czytaniu 
billu o reformie wyborczej, w izbie lordów posta 
wią wniosek, którego przyjęcie będzie jednozna- 
cznem z odrzuceniem billu. Wnioskodawcy chcą 
oświadczyć, że partja konserwatywna nie sprze- 
ciwia się rozszerzeniu prawa głosowania, ale nie 
godzi się na stronnicze załatwienie sprawy przez 
rząd. Bill więc zostanie odrzucony, ale opozycja 
łudzi się sądząc, że to doprowadzi do rozwiąza- 
nia izby gmin i nowych wyborów. 

Suakim 20 maja.  Zeszłej nocy powstańcy 
na 50 metrów podstąpili pod miasto i strzelali 
przez dwie godziny; domy uszkodzone od kul. 
Załoga nie odstrzeliwała się. Położenie jest kry- 
tyczne. 


Petersburg 20 maja. W Kołach wojskowych 
twierdzą, że kontyBgens rekrutów zostanie zna- 
cznie pomnożony z tego powodu, ponieważ ko- 
niecznem jest wzmocnienie załóg na Kaukazie, 
w Turkestanie i na chińskiej granicy. 

Odebrał sobie tu życie podoficer Ilja Iwa- 
szczenko, poufny pisarz jenerała  Obruczewa. 
Miał on przysięp do wszystkich papierów jene- 
ralnego sztabu i sądzą, że zdradził niektóre do- 
kumenta, a odebrał sobie życie obawiając się 
kary. 


Gospodarstwo przemys 1 handil, 


Galioyjska kasa zaliczkowa we Lwowie. Donie- 
śliśmy jnż wczoraj, że walne zgromadzenie właści- 
cieli książeczek wkładkowych tej instytucji, u- 
chwaliło przystąpić do likwidacji. Zgromadzenie 
było bardzo liczne, i reprezentowało jak wiadomo 
238.000 kapitału wkładkowego z ogólnej cyfry 
wkładek 274.000 złr. Obrady były bardzo burzli- 
. wo, albowiem ten sam jegomość, który w niedziele 
na zgromadzenin członków Towarzystwa domagał 
się konkursu i oddania całej rady nadzorczej z ko- 
misją rewizyjną do kryminału, i tn występował z 
tym samym wnioskiem, i co chwila słyszano wy- 
krzykniki: złodzieje! do kryminału z nimi! Wyja- 
śniono jednak z drugiej strony, że ten pan nietyl- 
ko nie ma żadnej wkładki, a zatem nie mógł być 
okradziony, ale co lepsza, jest członkiem Towarzy- 
stwa o tyle, że wziął kilkaset złr. pożyczki, a nie 
oddał ani grosza i należy do tak zwanych „nie- 
ściągalnych*. Wśród rozpraw okazało się, że 
książeczki wkładkowe nie są zaopatrzone stampilją 
towarzystwa. Zdaje nam się jednak, że okoliczność 
ta nie zmniejsza ich wartości: wystarczają bowiem 
podpisy dyrektorów, protokołowane w reje- 
strze handlowym, Za konkursem głosowało tylko 
5 osób. Do komitetu likwidacyjnego zostali wyhra- 
ni: Rewakowicz Henryk, dr. Bliziński, adwokat 
Romanowski, dr. Błażejewski, Racker Zygmunt i 
Dybowski Kazimierz. 

Wystawa przeglądowa bydła i koni włościań- 
skich, urządzona staraniem oddziału łańcacko-jaro- 
sławskiego e. k. Tow. gospodarskiego w Jarosła- 


wiu dnia 28go maja b. r. — Program: 
otwartą będzie o godzinie lOtej zrana. Czynności 
panów sędziów rozpoczną się o godzinie 11 zrana. 
O godzinie 4tej po połndnin nastąpi sprawozdanie 
pp. sędziów i rozdanie przysądzonych nagród. 
O g. 5. odbędzie się losowanie przedmiotów do wy- 
grania przeznaczonych. Mnzyka na płacn wystawy 
przygrywać będzie od godziny 11. zrana do 1. od 
3. po południn do zamknięcia wystawy. Zamknię- 
cie wystawy nastąpi o godz. 7. wieczorem. Wstęp 
na wystawę od osoby 20 ct., dla włościan 10 ct. 
Losy na loterję sprzedawane będą na placu wysta- 
wy po 20 ct. Z Komitetu wystawy. Władysław 
hr. Koztebrodzki, przewodniczący. — Roman Zu- 
ker, sekretarz. 


Wystawa zanosi się na dość świetną. Jest do- 
tąd zapowiedzianych 260 sztuk koni i bydła wło- 
ściańskiego. 


Lwów, z Izby handlowej, 20. maja 1884. 
1. Akcje za sriukę. 


tac żądaj 
bez kuponu bieżącego Policą, SP URE 


Kolej gal. Kar. Lud. 300 zł. m. ka, 284 25 | 287 50 
wow.-czern.-jase. 200 zł. 186 50 | 189 50 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. W : 299 — | 304 — 
A kredyt. galic. po 200 zł. w. a. | 248 — | 258 00 
2. Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 100 — | 101 00 
z s g4 Shy » + - -| 92 — | 94 00 
F = PeP > P „ okresowe | 166 — | 101 — 
A s pg wf los 41 1. | 8640] 87 40 
Banku hyp. galiu. 6 „ Wa.. 101 55 | 102 55 
” ję, o 98 10 | 99 10 
5 „10 pret . 100 25 | 101 25 
Listy ałnżne g. z. kr. wł. is —— | — 
5 manesi] rze c= 
3. Listy dłużne za 100 zł. s 
Ogól. roln. kred. zakład dla Galicji 
i Bukow. 6 proct., lee. col lat . — -| —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gal. 5 pro. m. k. . . | 100 60 | 101 60 
Komunalne Banku kraj. 5% w.a. I. cm. | 2675 | 97 5 
Pożyczka kraj. z r. 1873 ë pr. w. «. .| 101 50 t02 50 
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc, 90 75 | $1 75 
5. Losy; 
Miasta Krakowa 17 00 | 19 00 
„ Stanisławowa . 22 50 | 2450 
6. Menety. 
Dukat holenderski . © a.. « « 5 63 5 78 
Dukat cesarski . 9 ao s 65 5 75 
Napoleondor . . - . . . IM: 9 6i 9 70 
Półimperjał . . . GAR 9 90| 10 
Rubel resyjski srebrny 4 154} 164 
papierowy . | 1 28/2 
100 marek niemieckich . . 59 35 60 00 
Wiedeń dnia 20. maja 1854 bzisiej- | Z dnia 
(godz. 1 m. 45 po poł.) RZE | poprz. 
Losy alpejskie . . «9 20 | 70 50. 
Akeje węg. banku kred. na 200 zè 316 75 | 316 75 
Akcje Anglobanku na 120 złr. 114 — | 114 50 
Unionbank za 100 zł. . 108 80 | 108 80 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 385 75 | 236 50 
Lombardy (kolej południowa) na20V zł. | 144 — | 253 50 
Akcje kolei Alfóld-Fiume na 200 zł. Was] 1440 — 
Akcje kolei państwowej . 317 — | 317 25 
Akcje kolei Liwow.-Czerniow na 200 zł 187 75 | 187 7 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 163 25 | 163 50 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 124 gy | 127 25 
Obligacje węg. w złocie . 1v2 5u | 102 50 
Akeje kolei węg. KRAJ Joa = |ni0l_— 
Cisańskie losy . . 115 — | i13 30 
8 proc. losy tureckie 'na 400 frankw , 21 25 | 21 50 
Złota renta węgier 4 proct. na 10% zł.) ug vy | 92 42 
Akcje Bankvereinu na 100 zł. 109 40 | 1098 — 
Rosyjski rubel papierowy : NETE) 
Losy premjowe węg. na 100 zł. 168» | 117 90. 
Usposobienie: słabzze. 
Wiedeń d. 20. maja 185- 
(godz. 5 m. 50 wieczorem). 
Akcje kredytowe . . 315 19 | :20 39 
Akcje kolei Karola Ludwika 265 10 | .87 25 
Renta papierowa . . hi 07 | 81 95 
Listy bipoteczne galicyjskie 6 pro: 10t 80 | 1.1 80 
Listy gal. Banku w s 6 prot 06 WY | 600 
Napoleondery u 67 4 65 
Usposobienie: — 
Berlin, d. 29. maja 1854 
(godz. 5 m. 35 po poł.) 
Resyjski rubel papierewy 207 75 | 207 50 
Akcje austr. kredytowe D 582 ww) | 239 50 
Akcje kolei Karola Lndwika 120 40 | <63 50 
Austrjackie banknoty iet 75 | 1 8 50 
Telegramy targowe z du, 20 maja. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10:25—-* — złr. żyto 
kilo — złr. Okowita 29,75—30.00 «tr. Peszt: Pszenisa ża 


100 kile 9-57—9*65 zł.., rzepak 1375 zł. Berlin pszarica 
168'50 m. żyto — m., okowita 4* 10 m., olej rzepakowy 


Wystawa . 


56.10 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 46:60 franków, ole 
rzepakowy —— okowita —— fr, 

Natta. Wiedeń 20go maja: 13:50 do 13:75. Brema 
7:30 do —— Hamburg: 7.50 na maj "'40— na sier- 
pień-grudzień 785. Antwerpja: na maj 18:—. Newy- 
York: 8'%,. Filadelfja 8—. 


| ZW > | ii zi "nm M 
Przyjechali d. 19. maja. 1884 

Holet ŹORZA: S. hr. Konarski z Dubiecka. S. hr. 
Konopkażz Petersburga, F. Jędrzejowicz z Trzybuszki, M. 
Rodakowski ze Stanisławowa, J. Löwy z Wiednia, I. 
Bernstein z Warszawy. 

Hotel ANGIELSKI; Z. Smalawski z Winnik, W. 
Younga z Surmaczówki, L, Clement ze Stanisławowa. 


Hotel WARSZAWSKI: P. Bielecki z Haczowa, E. 
Hubicki z Tarnowa, dr. Dadlez z Krakowa, E. Slavik z 


Żołyni. 
Hotel EUROPEJSKI: B. Mniszek z Moskwy, D- 
Pogłodowski z Jadwięgi, H. Morgenbesser z Bukowiny. 


Dyspozycja obiadowa. 
na czwartek 22 Maja. 


Obiad droższy. Zupa rakowa. Móżdzek smażony. 
Kurczęta z rożna z mizerja. Racuszki z sokiem. 


Obiad tańszy. Zupa szczawiowa. Sztuka mięsa z. 
szczypiórkowym sosem. Pierożki z serem. 


Teatr hr. Skarbka. 
we Środę dnia 21. Maja 1884. 
Na dochód Felicji Stachowiczównej 


po raz pierwszy : 


Nowy Dziedzice 


komeśdja w 3 aktach Leopolda Świderskiego. 
Poezątek o godz. pół do Bmej wieczór. 


Nadesłane. 


A; || |o 
5% i Gy, 
Listy dnżne zakładu kredytowego włeściańskiego 
najtaniej w kantorze wymiany 


SOJZATL i LILIEDN. 


Ołomuniec 5 maja. Dnia 26. i 27. kwietnia r. b. 
odbyły się n nas obrady zjazdu członków Stowarzyszenia 
piwowarów, w którym brało udział przeszło 120 członków. 
Przybyli prawie wszyscy pierwszorzędni piwowarzy z Czech, 
Austrji i innych kiajów, z Galieji był obecnym jedynie p. 
Götz z Okocimal. 

Dyskusje toczyły się w przedmiocie marek ochron- 
nych dla słodu eksportowego. Powodu do tej dyskusji dos- 
tarezyły zażalenia na złe sporządzanie słodu przez do- 
mieszkę podlejszego gatunku jęczmienia. Powzięto również 
rezolucję udania się do e. k. Zakładu kred. dla handlt i 
przemysłu, ażeby on wziął pośrednictwo w eksportowym: 
handlu tego produktu. Poruszono także Ikwestfę z pewnienia 
bytu pracownikom browarniczym na wypadek słabości łub 
nieudolności omawiano takźe wysokośc taryfy kolei 
Północnej. — Ważną poruszono także kwestję, mianowicie 
zapobieżenie zarazy opilstwa gorzałką [przez obniżenie ceny 
piwa.] Wobec wysokich podatków jednak projekt ten nie 
może wejść w rzeczywistość. 

Dnia 28. kwietnia odbyła się feta w przystrojnej, 
odpowiednio zjazdowi sali. Podczas uczty podawano sławne 
piwo ołomunieckie tutejszego piwowara Ed. Hamburgera. 
Wyrób ten wyśmienity znalazł tu powszechne i zasłużone 
uznanie, które o tyle jest donioślejszem, że o zaletach tego 


| piwa wyraziła się poważna liczbą zdolnych mężów facho- 


wych i profesorów. Uznanie to należy się piwowarowi tu- 
tejszemu p. Ed. Hamburgerowi ze wszechmiar i dlatego 
że jako zdolny piwowar kieruje się niemniej w swej pro» 
dukcji wielką sumiennością i rzetelnością. 

Słód jego wychodzi ztąd w najodleglejsze strony 
Moskwy i za Atlantyk, Browar w Ołomuńcu jest założony 
na wielką skalę a właściciel jego jest tu powszechnie lu- 
bianym i piastuje mnogie urzęda, do których powołało go 
zaufanie mieszkańców. 

Główną ajeucję piwa ołomunieckiego na Galicję i 
Bukowinę powierzył p. Hamburger p. Eliaszowi Herterowi 
przy uli-y Kopernika l. 21. we Lwowie, [259] 


j 


| 


KURJER LWOWSKI. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Od 20 maja 1884. podług zegaru lwowskiego, 


Odohodzą ze Lwowa: 


Do KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem pociąg pospie- 
szny, o godz. 1 min. 7 w południe pociąg kurjerski, o godz. 4 min. 
rano pociąg osobowy, o gedz. 5 min. 3 popeł. pociąg mięszany. 

Do CZERNIOWIEĆ: o godz. 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, 0 
godzinie 12 minut 15 po południu mięszany i o godzinie 11 minut 10 
w nocy pociąg osobowy. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 min. 56 ra- 
no pociąg pospieszny, o godz. 5. min. 42 po poł. pociąg kurjerski, 
o godz. 12 minut 21 w południe mięszany i o godz. 10 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy. 

bo PODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
Tano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po południu miesza i o godz. 
10 min. 56 wie:zór pociąg osobowy. 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mię- 
szany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz. 5 minut 36 rano pociąg pospieszny, ogo- 
dzanie 5 minut 22 po poł. pociąg kutjerski, o godz.11 min. 33 przed po- 
4udniem mięszany, o godz. 9 minut 27 wieczór pociąg osobowy. 

Z CZERNIOWIECĆ: o godz. 10 min. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
© godz. 3 min. 3 rano i o godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 13 
wieczór pociąg pospieszny, © godz. 2% min. 28 rano osobowy i o godz. 3 
mwin. 42 po południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie lv 
min. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz 12 min. 57 w pałudnie po- 
<iąg kurjerski, o godz. 3 miu. 5 rano pociąg osobowy i o godz. 4 min. 
10 po południu pociąg mieszany. 

Że STANISŁAWOWA: Ra Stryj, rano o godz. 8 min. 20 poe 
om nibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany. 


= MAKOPANE 


W drugiej połowie maja. rozpocznie się w tej stacji 
leczniczej podtatrzańskiej kuracya wiosenna. Zakład } rzy- 
rodo-leczniczy na Klemensówce kom) letnie urządzony, mo- 
że naraz pomieścić do 100 osób. Ogromna sala gościnna 


Kolej trans- 
wersalna 
ułatwi do- 
jazd 
znakomicie. 


z czytelnią i fortepianem; pokoje mieszkalne suche, jasne 
i przewietrzalne; obszerne kryte galerje naokoło dworu lecz- 


niczego i łazienek.  Pościeli przywozić nietrzeba. Wikt 
zdrowy i obfity w własnym zarządzie. Mięsa dostarczają 
tuczne trzody górskie i dziczyzna; mleka i nabiału wła- 
sna, wzorowo urządzona mleczarnia. rodki lecznieze : 
Klimat t. z. podalpejski, kąpiele hidryatyczne, parowe, sło- 
neczno-powietrzne, tudzież naturalne-ciepłe w Gaszezu- 
rówce. Ceny bardzo umiarkowane, Zgłoszenia do kuracji 
przyjmuje i udziela bliższych objaśnień dotyczących. 


Dr. Wenanty Piasecki 


Właściciel i kierownik zakładu lecznicznego 
na Klemensówce w Zakopanem. 


GZGK NE S NE a E 
4 T TA e SIROL) eo SCRI END CASE d 
Et Ne 
jk NIEMA JUŻ MOLI! I 
| 3 bo F'enilin jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem U 
E do wytępienia moli wraz z zarodkami. eih 
| S Flakon 60 ct. ES 
Hy gh 
JE i y cj) 
Ac: Papier ochraniający A: 
dE futra, suknie, książki i t. p. przedmioty od moli. T 
Pie Sztuka 3 ct. qi 

Tr ; 

J © Ą 
$ Ziółka antimolowe a. 
l E są nieocenionym nabytkiem do przechowania większych © b 
l HS ilości sukien. łą 
se Kilo 3 zł. | 
i 5 


$3 terpentynowy, Naftalina, są do nabycia 


CGYDGYDEYZTG 
LJ a 


jej a 6 
dE Wreszcie Piżmo, Kamfora, Paczula. Olej 
a 
(i> | 
JK: w dowolnej ilości 7 
(FE w Fabryoe ohemiczno-kosmetyoznej dh 
$ g l 
*J.IHNATOWICZA i 
E n T 
i> ul. Kopernika l. 3 we Lwowie, w Fi 
JJ . . 
> w Krakowie (Sukiennice |. 20). (147) cj) 
s (l e 
ETRZNENENE RE PER PEE | 


m —. 


AATATOATATETERE PARU AARAA 


+ > + + + © o + + o o 


+ 
ST. MARKIEWICZ i : i 
we Lwowie 1 42 a 
poeca i rozseła pocztą franco -a Ja Willelmina Ne e + 
K A 
w dobrym A Als P 4 B 4 +: 
czkach 5 kilowych po: oświadezam niniejszem publicznie, ża ja- * 
RID żótta, pospolita - a. zł, 640 ko poo po ś. p. Drze. A. Rix, jestem k 
'08 żółta czyste zdrowa wyłącznie jedyną wytwórczynią prawdzi- 
PTE ky: „w ri wej a nie fałszowanej oryginalnej pasty, + 
DOMINGO blada, doan a Pompadour. Ta znana w całym świecie A 
UWE oa r 7:60 pasta i od lat stu tylko w największych kołach rozpowsze- 
PORTORIKO zielona, wcale s i 
Hi dO, Ge chniona, usuwa pod gwarancyą: opalenia słoneczne, plamy © 
MALABAR perłowa . . . „ 840 wątrobiane, piegi, ostudy, zajady, czerwoność nosa i rąk, 
LAGUAYRA zielona dobra i aro- j 46 dzioby ospowe, szezególniej wszelkie nieczystości twarzy. 4 
EVRAN antaii dny zycza? i Różnorodne świadectwa znakomitych profesorów pod wzglłę- <% 
aromatyczna , , . . p 9— dem dobroci i nieszkodliwości tej pasty są w dystylarni do 
CEYLON plantacyjna drobniej- | przejrzenia. Udziela ona skórze świeżość i miękkość aksa- 44 
ESR NOM E: 960 mi:ną, gładzi i chroni od zmarszezków aż do najpóźniej- 
m: RL oki wp SES wieku. Pasta ta w języku ludowym eudowną paca i 
szlachetna „ „ . , „ „ 1040 - g > f 
HONDURAS zielona, bardzo nazwana ubóstwianą jest prawie przez damy wiedeńskie + 
dobra, gruba 10 + „ort Ę Pa P i i 4 
Pe m. ŚEŃ nz . I © skutek bowiem jest zadziwiającym. Cenu pakietu opieczę- + 
aromatyczna . . . . s 1040 towanego wraz z przepisem ].50 et. Przestrzega się przed 
bri Nra + falsyfikatami bez pieczęci i podpisu Dra. Rixa. 
MokA arabska silna aromaty- ` Wilhelmina Misc wdowa po lekarzu 
czna . . . .. a M= 
PERŁOWA, CEYLON salache- 40 Wien, Stadt, Adlergasse 12. w domu własnym, I schody 
MENADO Mronatna v A „ba I RAE | sprzedaży w p i Bukowinie: 
SZA , © « . . i " . . Ż i 
JL ST. TRGO b CUBA zielona naj- m Gwiazdą apteka p rzyżanowskiego „pod 
È PADA Oy pa 0 a D PRZEMYŚL: apteka p. AL Mańkowskiego. 
OUTE eE EAE EAE REEERE SAMBOR : apteka p. Ałeksiewicza. 
STANISŁAWÓW: aptka p. A. BEILL. 
z ILE 


[Il 


III 


Tylko 8) ooatów 


półkilo najlepszych pomadek 

geele, czekoladek i t. d., adszcze- 

gólnione medalami zasługi za swe 
wyborne smaki. 


Materje na ubrania 


tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 me- 


stry 10 centm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na 
ubranie z lepszej wełuy 8 zł. na ubranie z doskonałej wełny 10 zł., na 
ubranie z zupełnie doskouałej wełny 12 zł, 40 ei. 


Pledy de podróży sztuka 4, 5, 8 i 12 zł. 


, Wykwintne materje na ubrania, na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfal, gunię, sukna komisowe,  kamgarny 
= |szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca 


JAN STIKAROFSKI 


skład fabryczny w Bernie, założony w r. 1866. 


pół kilo mieszanych karmel- 
ków tylko 60 ct. 
pół kila herbatników 80 ct. 
4 medale zasługi za 


Miodowniki (Pierniki) 
na sztuki i na paczki (237) 


poleca Cukiernia 


J. ZIMMERA 


vl, Akademicka Hotel 
Żiorża we Lwowie. 


==> | |EZŻZZ> EEE 
Niezawodny środek 


na wygubienie nagniotków, bro- 

dawek i innych podobnych na- 

rośli skórnych bez bolu i bez 
żadnego niebezpieczeństwa. 


Cena flakonu 50 ct. 


Próbki franko. Próbki dla krawców bez franko. Wysyłki za po- 
Szczycąc się zaufaniem wielu odbioreów 


wary w ten sposób zammówiene gdyby się nie podobały przyjmuję napo- 
wrót. Wzorów czarnego peruwiaun i doskinu nie mogę przysłać, albo - 
wiem tego rodzaju zamówienie jest rzeczą zaufania. Prowadząc haudeł 
światowy, odbieram codziennie setki listów. Upraszam zatem P. T. 
odbiorców o dokładne podanie przy zamówieniu swego adresu, unikając 
powoływania się na poprzednią korespodencję, której odszukanie Jada 
zajmuje czasu. 

Korespondencje przyjmują iza łatwiają się w językach niemieekim 


węgierskiem czeskim, polskim, f.aneuskim i włoskim. 


Wstrzykiwanie i kapsułki 
z rośliny „MATICO* 


w słabościach męskich nieoce- 
niony środek 


Ces. król. uprzyw. galicyj. 
AKGYJNY 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filje w Krakowie, 


poleea Apteka 
K.KRZYŻANOWSKIEGO 


we Lwowie. 


Czerniowcach i Tarnopolu 


Cena flaszki wstrzykiwań 40 ct. 


(21) Kapsułek 80 ct. ASWGNATY KASOWE 
RETE AA ERA TAEPWAAAE RARR 4 procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeni u, 
604 > k 


n LJ 


LĄ 
PAPIER przeciw MOLOM 5 


niezawodny środek do wygu- 
bienia tego szkodliwego owadu. 
Arkuszyk kosztuje 5 et. 


166 Apteka 
K. KRZYŻANOWSKIEGO 


Lwów 7 Stycznia 1884. 


ARA 


Dyrekcja. 


~ 


3 | 20, i 30. Najlepszego, wypróbowanego 


we Lwowie. 


DEE ARETE FE 


IF Wstrzykiwanie Miraculo WH 


i kapsułki Nadlekarza pułkowego Dr. Millera leczą bez niebezpie- 

czeństwa i bolu, każde cierpienie cewki moczowej, rzerzączkę (bia Te 

upławy) w kilku dniach, nawet w zastarzałych wypadkach, grunte- 

wnie i bez jakichkolwiek złych następstw. — Za skutek poręcza się. 
Cena 1 złr. 60 wt. povztą o 25 et. więcej 


| Osłabienia "PE 


Pollueye, Impotencye, qsłabienia męzkie (skutkiem samogwałtu.) 
Choroby nerwowe wszelkiego rodzaju, drzezia rąk i nóg, niedokrowność. 
cierpienia mlecza pacierzowego, jak i wszelkie wynikające z tąd choroby, 
mogą być tak u młodych jak i u starych trwale i pod gwarancyą wy- 
leczone, przez sławnego na cały Świat madlekarzn puikowego Dr, 
Millera Preparaty — Miracula, 

Cena 3 złr. 10 et. pocztą o 25 et. więcej. 

Prawdziwe do nabycia tylko w aptece pod sw Jerzym Maxa 
Schneida w Wiedniu, 53 B’ Wimmergasse 3. dokąd wszelkie listowne 
zamówienia adresować należy. 

Skład we Lwowie waptece p. P. Mikelascha; w Krakowie w 
aptece p. E. Stoekmara. 6: 


Rewolwer mały, wygodny na 
6 strzałów 3 złr. 88 kr., taki sam 
większy 4 złr. 50 kr. 5'50. 


Karabiny po złr. 5, 8, 12, 18, 


wyrobu. (223) 
LOKAL ZAMÓWIEŃ 
Wiedeń, Praterstrasse 16. RIX 


AE Vaney ate Fali Tate 


braniem nad 10 zł. franco. 
którzy zamawiają materje nie widziawszy próbek, oświadezam, że to- 
1 


1; 


Pomatowe Towarzystwo 


przyjmuje 


+. E + © + © 


go* używany jest przez wielu 
dek w chorobach płue (sucho 


Pierwszy i jedyny w kraj 


w laboratorjum chem. i w głó 
inetyków, przyborów toaletowy: 


Lwów, ul. W 
pir sprzedawanym będzie w 


aparat chłodzący utrzymywać 
raturę napoju Kapirowego. — 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
(zastępstwo Banku krajowego) 
wkładki oszczędności, oprccentowując je 
w stosunku po 5°/, rocznie, stałe zaś lokacje po 6"/, 


Powiatowe Towarzystwo 
w lokalu Rady powiatowej Lwowskiej, uliea Akademieka 
nr. Łł na dole (obok kasyna mieszczańskiego.) 


Lwów, w kwietniu 1884. 
DYREKCYA. 


PHARE lee dk kk b 


KEFIR czyli KAPIR 


odżywiająco-leczniczy napój Górali Kaukazkich wyra- 
biany z mleka krowiego za pomocą grzybka „Kefirowe- 


łądka i kiszek, osłabieniu i wycieńczeniu sił a także w ka- 
szlu, rachityzimie, niedokrewności, bladaczce, rozdraźnieniu 
nerwów, skrotułach ete. 


PRAWDZIWEGO i NIEFAŁSZOWANEGO KAPIRU 


po cenie 36 kr. za flaszkę 


w. TEPY 
ALEKSANDRA SZUSTOW 


Uwaga. Dla wygody Szan. P. T. Publiczności Ka- 


ogrodzie Pojezuiekim, a osobny w tym celu sprowadzony 


na prowincję odwrotna pocztą. 


zaliozkówe we Lwowie 


zaliezkowe znajduje się 


lekarzy jako zbawienny śro- 
t), przewlekłym katarze żo- 


u wyrób i główny skład 


wnym składzie perfum, kos- 
ch, mydeł i wód pachnących 


ałowa l. 15. 
aptekach i w Pawilonie w 
beó zie równomierną tempe- 


Ekspedycja uskutecznia się 
(241) 


KURJER LWOWSKI. 


OOQO©QO>O©>C©>O©>©>G0© 
Legons de Frangais 


par un professeur łaurća 
de la societe d Ethnogra- 
phie de Paris, récemment 
arrivé a Léopol. 

Notions préliminaires, 
grammaire, cenversation lit- 
tórature frangaise. 
S'adresser a M. Felix 

Garncarska 15 ulica 
(202) 


rue ĝ 
rez-de-Chaussée. Ô 


Najlepszy W święcie zegarek 


z łańcuszkiem i puzderkiem 


2 zt. 78 ct. Genewski ZEGAREK kieszonko- 
wy z czystej stali niklowej, z wybornym wer- 
kiem cylindrowym, do nakręcania raz na 36 
godzin. z łańcuszkiem 5 zł. 96 ct. Prawdzi- 
wy REMONTOAR ze stali nikłowej, bez klu- 
czyka do nakręcania. z łańcuszkiem $ zł. 85 ct. 
— taki sam srebrny RR zi. 20 ct, 

Najdoskonalsze ZEGARKI damskie z prawdzi- 

wym łańcuszkiem po 4 zł. 80, 5'80, i 6'80. 


ŁAŃCUSZKI po R zł. 20 ct. 
Zegarmistrz RIX, Wien, II. 
(217) 


odór zau spa 


kowo 


wzywam siostrzenicę moją Eleono- 


rę Lewicką, aby 


do mnie zgłosiła 


w 


się bezzwłocznie 


Leon Rozwadowski 


Przemyślu. 


wszechnie znane, utrzymuje w 


cińczyk i Seidl, w Krakowie 


mieński, w Wiedniu Mattoni, 


c. k. Zarząd zdrojowy w Kry 


O>OECCCCCOCCODJS L. 12722 1883 Ogłoszenie. 


Wody mineralne Kryniekie należące do szczaw 
żelazistych i ze swej skuteczności w różnych słabościach po- 


Ciechocinku Gąbezyński, w Hu- 


siatynie Friedman, w Jarosławiu Wisłocki, w Kijowie Mar- 


Goldwasser, Hawełka, Wentzl. 


we Lwowie Goldvaum, Mikolasch, E. Mendrochowitz, w Prze- 
myślu Kozłowski, w Turnopolu Jamrógiewicz, w Tarnowie 
Traun, w Warszawie Heinrich, Lilpopp, Kucharzewski, Zie- 


w Wilnie Gruszewski. 


Broszury i wyjaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie 


nicy. [250] 


Założone w r. 1858 


rodzaju w Austro-Węgrzech. 


pierwsze austrjackie 


. r *. 
Biuro anonsów A. Oppelik 
Wiedeń, miasto, Stubenbastei Nr. 2. 
poleca się do załatwiania wszelkiego rodzaju anonsów dla 


wszystkich krajowych i zagranioznych dzienników. 


Za rzetelne i szybkie wykonanie wszystkich zamówień, 
poręcza, ogólnie za pewną uznana i najstarsza firma tego 


(109) 


Cenniki i kostory gratissy I franko. 


- á= - k- k- -aqra a -> 


Ogłoszenia drobne mogą być z adresem 
niego i tylko dzień po dniu podawane. Wszelkich 


informacyj dostarcza bezpłatnie Admi 


Doniesionia rozmaito, 


runtownie, szybko, bez przerwy 
(rz kadnicnia i pod scisłą dyskre- 
cja leczy choroby syfilistyczne i skór- 
ne, tudzież wszelkie następstwa nad- 
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznych i skórnych pr. 
lekarz Medyc. Chirurg i Akuszer Jan 
Karpiel przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do łu, do 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po 
południu. Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620) 


W podkarpackiej okolicy nad rze- 
czką Wiarem, przy drodze położona 
otoczona szpilkowemi lasami, milę od 
stacyi kolei Łupkowskiej Krościenko 
jest na czas jetni lub całoroczny do 
wynmajęcia. Górami otoczona okolica 
na wysokości 1700 stóp ponad po- 
wierzchnią morza wśród aromaty- 
cznych wyziewów leśnych, zasłonięta 
od ostrych wiatrów, czynią powie- 
trze nadzwyczaj zdrowe, a rzeczne 
kąpiele w których przeważnie zawar- 
te sól i żelazo są nadzwyczaj wzma- 
enikjące i skuteczne na brak krwi i 


illa z ogrodem w przyjemnej 


| Porady i zatrudnienia 


lub bez 


nistracja 


ulica Akademicka |. 3, od 8 do 12 gedz. rano. 


owarzystwo Spożywcze plac 
Dominikański l. 1. Poszukuje 
dostawców mleka. Mający chęć dos 
starczać takowe za rocznym kontrak- 
tem raczą się zgłosić do bióra tegoż 
Towarzystwa. (575) 
(X ie w siłe wieku wszech- 
stronnis wykształcony mogący 
się odwołać na rekomendacyę žna- 
nych w kraju obywateli poszukuje 
posady samoistnego ekonoma. Bliż- 
szą wiadomość pod lit. J. B. poete 
restaute Lwów. [519] 


Kupno | spraedań, 
105 sprzedania piękna Realnoś: 
z ogrodem dwa morgi mającym 
plac budawlany, 500 drzew szlache= 


Drobne Ogłoszenia 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 30 et. 


Mieszkania i sklepy, 
pokój z alkierzem i kuchnia na 
3 piętrze do frontu w rynku l. 
26 zaraz do najęcia. [532] 
pokoje i kuchnia w Hołosku 
Wielkiem zaraz do wynajęcia na 
letnie mieszkanie. Bliższa wiado- 
mość pod adresem Donajewski pocz. 
Zamarsty nów. (557) 
pokeje kawalerskie z przedpo- 
kojem są na I. piątrze ul. Cho- 
rążczyzny l. 8 zaraz do wynajęcia. 


[530] 
i 3 pokoje z kuchnią, nyżą, 
balkonem, osobnym  strychem, 


ul. Kraszewskiego 1. 25 zaraz do 
wynajęcia. (503) 


tnych owocowych, szparagarnia, ja- 
rzynowy, kwiatowy, 3 studnie, duże 
podwórze. Dochodu zł. 3000 za cenę 
zł. 30000, dług bankowy zł. 16000 
może pozostać przy realności. Bliż- 
sza wiadomość w handlu porcelany 
Wgo p. Gebharda plac Marjacki we 
Lwowie. [569] 
ortepian Kramerowski w do- 
brym stanie, jest na sprzedaż 
przy placu haliekim l. 10 I piętro, 
drzwi naprost schodów. [566] 


sił. Wszelkie wygody, mleko wprost 
od krów, żętyca, nabiał, mięso, drób 
zwierzyna, wszelkie jarzyny i owoce, 
dzienniki, poczta, i ekwipaże do do- 
stania w miejscu. Jest również obok 
willi położona oficyna z dwoma po- 
mieszkaniami, każde o dwu pokojach 
z osobnym wejściem. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd gospodarstwa mle- 
cznego w Jureczkowie, poczta Kro- 
śeieńko przy Chyrowie. 


obrowolna licytacja koni 
bydła, maszyn i narzędzi 
rolniczych, odkędzie się w 
Hnizdyczowie obok Żydaczo- 


3000 dębów materja. 


łowych Ea pnia od 
1V do 54 cali średnicy jest do sprze- 
dania w lesie karłowskim pół mili 
od linji kolejowej między Kołomyją 
i Zabłotowem. Bliższych warunków 
sprzedaży udzieli Józef Chebrzyński 
poczta Zastawna. Pośrednictwo wy- 
kluczone. [572] 
ealność składająca się z 3 do 
. mów parterowych w otwartem 
i zdrowem miejscu położona, z pla- 
cem pod budowę z dużym ogrodem 


2 pokoje z kuchnią, strychem 
i i drewutnią są przy ulicy Aka- 
demiekiej Nr, 23 na drugiem pię- 
trze zaraz do najęcia. [522] 

6) pokoje kuchnia, spiżarnia, strych 

) i drewutnia zaraz do wynajęcia. 
Ulica Franciszkańska 1. 5. [528] 

) pokoje na ĉ2giem piętrze z 
©) przedpokojem, kuchnią, piwnicą, 
strychem — do najęcia od 1. Lipca 
1384. Bliższa wiadomość u dozorcy 
gmachu banku hipotesznego. [469] 


” pokoji na I piętrze z balko- 

nem przy ulicy Pańskiej I. 11 
od 1 Czerwca do najęcia; wiadomość 
tamże. (558) 


meblowane mieszkanie o 6 

pokojach, które się da podzie- 

lić na 3 lub 2 pokoje, miesięcznie 

albo tygodniowo do wynajęcia: do- 

godne dla przejeżdżających. Maje- 
[440] 


rowska l. 7. 


omieszkanie frontowe składa- 

jace się z dwóch pokoi, nyży, 
kuchni, strychu, piwnicy, z ogród- 
kiem, jest z meblami na 4miesiące 
albo bez mebli na dłużej do najęcia 
od 1 czerwca. Bliższa wiadomość 
przy ul. św. Mikołaja l. 7. ua dole 
tamże. (550) 


Paa mi. parterowe, 5 pokoi, 
kuchnia, spiżarka i t. d. całkiem 
na nowo ż wszelkiemi wygodami 
urządzone, razem z ogrodem natych- 
miast do wynającia przy nl. Solarni 
1. 4. Bliższej wiadomości udziela 
Arnold Werner, ulica Sobieskiego 
nget (559) 
JF H do najęcia 3 do 2 lub 
1 pokój z kuchnią, wygodnie 
umeblowane, lub bez mebli, od 1go 
Czerwca, lub później przy ul. Zy- 
gmuntowskiej, Nr. 14 na dole. Bliż- 
sza wiadomość tamże, [552] 


ZNA z nyżą, spiżarnią, ku- 
chnią na I piętrze z przynale- 
Żytościami przy ul. Koralniekiej 1. 
4 od 1 czerwca do najęcia. [581] 
4 pokoje i kuchnia na III. pią- 

trze z widokiem na wały i dwo- 
ma wchodami są od 1. Czerwca b. r. 
do wynajęcia pod 1.8 przy uliey Het- 
mańskiej. Bliższej wiadomości udzie- 
la portier na dole w podwórzu miesz- 
kający. (543) 
M pokoi, kuchnia, strych, piwnica, 
6) praczkarnia i spiżarnia zaraz do 
wynajęcia przy ulicy Wałowej 1. 25, 


z wszółkiemi wygodami gospodar- 
skiemi za cenę 7.500 złr. jest zaraz 
do sprzedania. Wiadomość u wła- 
ściciela na miejscu, ul. Piekarska 
1 „Gi (345) 


wa dnia 4, 5 i 6 czerwca b. r, 
z powodu wydzierżawienia 
tychże dóbr. [580] 


pra dobranych bułanków do 
sprzedania. Wiadomość ul. Ły- 


Bliższa wiadomość u dozorcy domu. 
EZ pokoi z kuchnią na pierwszam 
£) piętrze ul. Chorażczyzny 1. 22 
od i czerwca b. r. do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć moż- 
na tamże codziennie z wyjątkiem 
soboty od godz. 2 do 4 po południu. 


czakowska 70. (316) 


(564) 


ieszkanie letnie na świeżem 

powietrzu ż dwóch albo trzech 
pokojów z przynależytościami pod 
l. 52 ul. Zielona do wynajęcia. Staw 
kąpielowy i mleko na miejscu Ko- 
munikacja z miastem 
Jabłonowskich. 


P 7 lub 8 pokojach z kuchnią i 
przynależytościami. Oferty uprasza 
się składać w Administracji „Kurje- 
ra“ pod literami F, P. 


(561) 


jęcia zaraz i od 1 Lipca ulica 


Łyczakowska |. 3, obok Komory. 
(526) 


Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują 
się i wydają za okazaniem hiłetn inseratowego. 
Na żądanie Inseraty układa Administracja. 


| 
j 


worek w ogrodzie składający się 
Z 1 pokoi, spiżarni, kuchni, pracz= 


D 


karni i t p. jest od igo Czer= 
wea przy drodze Wnleckiej 1. 4. 
do najęcia. [529] 


Do najęcia 
1 sklep z pokojem z tyłu i kuchenką 
oraz piwnicą ulica Pańska Nr. 2 do 
najęcia zaraz. (544) 


l oka wynajęcia zaraz. Ulica 
l Kazimierzowska 47 w realno- 
ściach Emila Brajera do której wehód 
również w przedłużeniu ul. Jagie= 
lońskiej pokój i przedpokój umeblo= 
wane na Żądanie mogą byći z usłn- 
gą, sklepy, składy na towary me- 
ble i t. d. stajnia na 4 konie i wo- 
zownia. Bliższej wiadomości udzieli 
biuro właściciela w tejże realności. 


(577) 

W domu przy ulicy Kopernika 

l. 4 jest duży pokój frontowy 

z przedpokojem na IIgim piętrze od 
5 maja do wynajęcia. 

ła ulicy Krakowskiej 1. 6 do na- 

jęcia. Biiższa wiadomość w handlu 

Fryderyka Schubutha i Syna. (368) 

wa obszerne pokoje frontowe 


z balkonem od 15 maja pod 
l. 2 przy ulicy na Rurach do wy- 


adny lokal z piwnicą jest przy 


przez ogród|jęd 


oszukuje się pomieszkania o|najęcia. 


[518] wa, 


okoje z kuchniami etc. do na-|do o 


najęcia. (512) 


Po” ulicy Zamarstynowskiej 1. Żł 
są nowo odrestaurowane pomie- 
szkania po 2 pokoje z kuchnią i po- 
ynczo pokoje dla panów kawa- 
lerów od L lub 15 Czerwca do wy- 
[540] 


umieszkanie letnie półtora 
godziny drogi oddalone ed Liwo= 
dwa pokoje z kuchnią, wychód 
grodu, 260 kroków do lasu so- 
snowego, mleko i śmietanka w domu. 
Bliższe wiadomość w restauracji 
hotelu Warszawskiego. (535) 


P 
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